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Treścią skończonego nareszcie przesilenia była 
walka m:ędzy p. Naczelnikiem Państw a i Sejmem za­
równo o rząd, jak i o poszanowanie praw a i konsty­
tucji. Chodziło p. Piłsudskiemu o usunięcie gabinetu, 
który  posadal zaufanie Seinni, a następnie o powoła­
nie rządu wedle swej osobistej woli, bez liczenia się 
ze stanowiskiem i wolą więlkszości Izby poselskiej. 
A gdy nie można było tego uczynić legalnie, w spo­
sób zgodny z konstytucją i praktyką, opartą na do- 
tychezasowem rozumieniu t. zw. Małej Konstytucji, 
stronnictwa belwederskie, będące w mniejszości, pod 
przewodem  partii socjalistycznej, zgłosiły wnioselk o 
zmianę ustawy konstytucyjnej w  tym kierunku, aby 
obecnemu Naczelnikowi Państw a przyznać, jesłt kŁzie
0 utworzenie rządu, uprawnienia przyszłego P rezy­
denta Rzeczypospolitej.

Wniosek ów został odrzucony, gdyż Sejm w y­
bierając p. Piłsudskiego Naczelnikiem Państw a, ogra­
niczył udzielone mu aktem elekcji zaufanie właśnie 
w atakow anych przez lewicę postanowieniach, t. zw. 
Małej Konstytucji. A więc zniesienie tych postano­
wień mogłoby być jedynie następstwem  i w yrazem  
zwiększenia i rozszei zeaia zaufania, jakie p Piłsudski 
dotąd w Sejmie i narodzie posiadał; gdy tymczasem 
dymisja udzielona przez p. Naczelnika Państw a ga­
binetowi p. Ponikowskiego w ręcz przeciwnie ujawni­
ła poważny rozdźwięk między stanowiskiem polity- 
cznem p. Piłsudskiego i większością Sejmu, prza czem 
okazało się, że program  polityczny p, Naczelnika 
Pańsw a niema poparcia większości Sejmu, a zaufa­
nie, jakie p. Piłsudski posiadał dotąd w Sejmie, 
poważnie bardzo zmniejszyło się i zacieśniło. Jakże 
tu więc znosić ograniczenia prawne w pływ u p. Na­
czelnika Państw a na tworzenie gabinetu, zwalniać go 
z  obowiązku puwoły wania rządu w porozumieniu 
z  Betonem, jakże tn rozszerzać zaufanie, które się 
zmniejszyło?

Nie chcecie rządu, jakiego chce p. Naczelnik ‘Pań­
stwa, to znieście postanowienia Małei Konstytucji,
1 przyznajcie p. Naczelnikowi Państw a uprawnienia 
Prezydenta Rzpltej, aby  mógł prawnie i zgodnie 
z  rmnsrytucją narzucić wam rząd, k tó reg i nie chcecie.

To był sens wniosku stronnictw  belwederskich, 
k tó ry  ood formą interpretacj' znosił postanowienia Ł 
zw. Małei Konstytucji, ograniczające rolę p. Naczelni­
ka Państw a w  tworzeniu rządu do inicjatywy i w y­
konania woli Sejmu.

W iększość sejmowa odrzucając powyższy wnio­
sek i podejmując uchwałę z dnia lb czerw ca stw icr 
dzSa, że nic posiada cło obecnego Naczeiirka Państw a 
r.ego zaufania, jakiem darzyłaby Prezydenta Rzpltej, 
i że nie zrzeka się praw a desygnowania rządu, aby 
umożliwić p. Piłsudskiemu legalne utworzenie rządu, 
któryby nie odpowiadał życzeniom i poglądom Sejmu, 
j  Tn więc watka p. Naczelnika Państw a z Sejmem 
o rząd przemieniła się w watwę o zmianę Małej Kon­
stytucji, o zmianę praw a, o taką zmianę p iaw a, klóra- 
by prawnym  uczyniła rząd nieprawny i niekonstytu­
cyjny. _ ,

Stąd natychmiast po uchwale z dnia 16 czerwca 
lewica podjęła akcię o reasumpcję (tej uchwały, p. 
Naczeinik Państw a zas uznał ją za niedostatecznie 
wyjaśniającą mu wątpliwości, co ao tego, jak należy 
rozumieć zinterpretowane w niej postanowienia Małei 
Konstytucji. Odmowę też powołania rządu Korfante­
go uzasadni} tern, że chodzi mu nie o osobę desygno­
wanego przez Komisję Główną premiera, ale o sy­
stem, to jest o sposób desygnowania premiera, ustalo­
ny uchwałą z dnia 16 czerwca, to jest o zniesienie 
ograniczeń Małej Konstytucji i przyznanie mu praw  
odnośnie do tw orzenia rządu pizyszlego Frezydenia 
Rzpltei.

W konsekwencji: stronnictwa belwederskie dą­
żyły do zmiany Malej Konstytucji, k tóraby lunożiiwua 
p. Piłsudskiemu legalne powołanie rządu wedic w ła­
snej jego woli; p. Naczelnik Państw a nie wykonywał 
uchwał Sejmu, podejmowanych zgodnie z  Małą Kon­
stytucją, ponieważ miał wątpliwości, jak należy ją ro­
zumieć i nie podpisał nominacji gabinetu o. Korfan­
tego, nie, żeby rząd ten politycznie mu nie odpowia­
dał, ale dlatego, że nie godził się z prawem  na pod­
staw ię którego gabinet Koriantcgo został utwoizony.

Skład j*abirtętu p. Nowaka.
W arszawa. (PAT.) Do Pana Prof esora Juljatia 

Ignacego Nowaka, rektora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego' w  W arszawie. Mianuję Pana Prezydentem  
Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej i Ministrem Wy­
znań religijnych i oświecenia publicznego. Jednocze­
śnie na wniosek Pana mianuję: Ministrem spr. wewn. 
inż. Antoniego Kamieńskiego, min. sipr. zagr. Ga­
briela Narutowicza, min. spr. wojsk. gen. dywizji Ka­
zimierza Sosnkowskiego, min. skarbu p, Zygmunta 
Jastrzębskiego, -min. sprawiedl. prof. W acław a Ma­
kowskiego, kierownikiem min. rolnictwa i dóbr pań­
stwowych dr. Józefa Raczyńskiego, kierownikiem 
min. przemysłu i handlu podsekr. stanu Henryka 
Strassburgera, min. kolei inż. Ludwika Zagórnego 
Marynowskiego, tymcz. kier. min. poczt i telegr.

dyr. departamentu p. Jana Moszczyńskiego, kier. mi­
nisterstw a robót publ. podsekr. stanu Mieczysława 
Szczęsnego Rybczyńskiego, kier. min. pracy i opieki 
społecz. Ludwika Darowskiego, min. zdrowia pubi. 
dr. Witolda Chodźkę. — W arszaw a, Belweder 31 li- 
yca Józef Piłsudski. — Prez. Ministrów Julian No­
wak.

W arszawa. (AW.) KPK. wystąpiło z kategory­
cznymi żądaniem w imieniu swoim i klubu mieszczań­
skiego oraz katolicko-ludowego, aby teki sprawiedli­
wości nie zachował w swych rękach p. Makowski, 
popierany przez PPS. Na stanowisko to wysuwa 
KPK. p. Woltera, adw okata Dwernickiego, oraz p. 
Panka, inspektora sądowego w  Krakowie.

PPS. prsod wyborami.
W arszawa. (Tel. wł.) 31 lśpca. W  dniach osta­

tnich obradowała Rada Naczelna PPS. i omówiła 
między innymi kwestię ustalenia swych kandydatów 
na posłów.

Spraw a ta została przekazana Centr. Komiteto­
wi PPS., jednakże Rada Naczelna uchwaliła już na­
zwiska, które w danych okręgach pójdą na pierw­
sze miejsce na listy państw ow e:

W  okręgu cieszyńskim p. R eget jeden Górno­
ślązak, prawdopodobnie redaktor „Gazety Robotni- 
ezej“ p  Rumień

W adowice: p. Czapiński i red. „W yzwolenia Spo 
łecznego" wschodzącego w  Białej, p. Pająk. 

Kraków m iasto: pp. Bobrowski i Misiołek.

Kraków pow iat: pp. Duszyński, Żuławski, tu-, 
dzież górnik Nosal.

Now'y Sącz: pp. M arek i Klemensiewicz.
Tarnów : Sekretarz Związku Zawodowego robo­

tników rolnych Nowicki i prof. gimn. Ciołkosz.
Jasło : Jan Chałupa-Kwapmski i red. „Praw a

Ludu“ Michlewski.
Rzeszów: p. Chudy i kolejarz Krwawicz.
Przem yśl: pp. Daszyński i Liebermann.
Lwów miasto: pp. Hausnei i agitator miejscowy 

Kurylowdcz. .
Lwów pow iat: p Smulikowski.
S tryj: pp. M oiaczewski i Diamand.
W arszaw a: radny m. Jaworowski, p. Barlicki j 

skarbnik PPS. p. Kraussowa.

Nowy spadek marki ftiemteckiej.
Berlin. (PAT.) Ostatnia narada, jako odbyła się 

pomiędzy kanclerzem Rz-eszy i ministrem skarbu a 
zainteresowanymi sekretarzam i stanu, poświęcona 
była sprawie odpowiedzi francuskiej na notę niemiec­
ką, żądającą redukcji spłat miesicznych z tytułu od­
szkodowań. Odpowiedź niemiecka -wysłana będzie 
w  bieżącym tygodniu i w^yrażać będzie prawdopodo­
bnie opinję, że na notę niemiecką powinna być dana 
jedna wspólna odpowiedź wszystkich rządów sprzy­
mierzonych.

W szystkie dzienniki berlińskie, omawiając nowy 
spadek marki niemieckiej, jednomyślnie jakby na ko­

mendę daną z góry. przypisują ten spadek ostatniej 
odpowiedzi rządu francuskiego. Jedna tylko berlińska 
„M ittagsżeitiing14. zagfłjUie, kiedy nareszcie rząd przed 
sięweżmie kroki przeciw pewnym .kołom, których j 
ciemne m anewry mają decydujący wpływ przeciw 
spekulacji walutowej. „Vosi'schc Zeitung*‘ twierdzi, »e 1 
Francja sama podcina uschłą gałąź, które Niemcy 
czepiają się kurczowo. Mówiąc to, czyni „V. Ztg.“ 
aluzję do wyrażenia, jakiego użył L. George ostatnio 
w swem przemówieniu do przedstawicieli wolnych 
kościołów anglikańskich.,

Klub Pracy Konstytucyjnej, będący języczkiem u 
wagi; gotów był zgodzić się na zmianę Małej Konsty­
tucji i przyznać Naczelnikowi Państw a co do pow o­
ływania rządu praw a Prezydenta Rzpltej, o ileby p. 
Piłsudski wyrzekł się mianowania gabinetu ściśle 
belwederskiego i zgodził się na powołanie gabinetu, 
zbliżonego charakterem  i kierunkiem politycznym du 
dymisiowanego rządu P Ponikowskiego.

Stronnictwa narodowe stały niezmiennie przy 
tern, że godzą się na każdy rząd, powołany zgodnie 
z prawem  i opierający się o większość sejmową. 
Zmianie Malej Konstytucji sprzeciwiały się ze wzglę­
dów zasadniczych; prawo przestaje być prawem, 
gdy się je Śnienia, znosi i ustanawia z dnia na dzień 
zależnie od konstelacji w  chwilach, gdy jest niowy- 
godnem, i aby go nie łamać i nie deptać.

Różnica stanowisk, zajmowanych w przesileniu 
przez stronnictwa narodowe i Klub Pracy Konstytu­
cyjnej była ta, że gay stronnictwa narodowe walczy­
ły z Belwederem przedewszystkiem o- poszanowanie 
prawa, to Klub Pracy Konstytucyjnej walczył z Pił­
sudskim głównie o charakter rządu.

Ostatecznie p. Naczelnik- Państw a przedstawił 
Komisu’ Głównej swego kandydata na premiera w  o- 
sobic kandydata stańczyków i piastowców, mającego 
poparcie większości Sejmu i na podstawie porozumie­

nia, osiągniętego z Komisją Główną, mianował rząd 
w^edle „system u11, wskazanego przez praw e, t. i. przez 
Małą Konstytucję i uclnvałę sejmową z dnia 16-go 
czerwca.

O ile więc walka Klubu P racy  Konstytucyjnej 
z Belwederem o rząd skończyła się kompromisem, 
skoro p. Naczelnik odstąpił od swego kandydata na 
premiera, a Klub P racy  Konstytucyjnej zgodził się na 
p. Narutowicza, jako ministra spraw  zagranicznych, 
o tyle walkę o poszanowanie praw a wobec utw orze­
nia rządu zgodnie z postanowieniam. Małej Konstytu­
cji i uchwałą Sejmu z dnia 16 czerw ca można uważać 
za zamkniętą mimo wszelkie zastrzeżenia przez zw y­
cięstwo prawa.

Zwycięstwo to jest terr. cenniejsze, że równo­
cześnie wr samym Seimie, w san e j Komisji Głównej, 
a naw et w tym obozie, k tóry  Związek Lud.-Nar. 
zdołał dla obrony .konstytucji i praworządności utwo­
rzyć, nieprawna reasum eja uchwały Komisii Główniej, 
-desygnującej rząd p. Korfantego, jest niewątpliwie 
pow ażną porażką, jakie prawu poniosło w  starciu z 
bezideowośeią, z brakiem charakteru i zasad, które to 
właściwości są już znamieniem Klubu P racy  Konsty­
tucyjnej i kanonem jego sztuki dochodzenia i u trzy­
m ywania się przy władzy. (m.)
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W ł a d c a  T  ą p h o r y
monumentalny film tgzotyczny

dram at w II. częściach wspaniałe zdję­
cia '■ patacu maharadży, — wyższa 
tresura tygrysów, słoni, małp i kro- 
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centralnym a poszczególnymi krajami. Yanderlip w y­
raził przekonanie, że do października sytuacja w y­
jaśni się.
,  Konferencja bankierów me może być jednak 
zwoiana tak projektowano na październik, lecz ao-

pitLo później t. j. po naradach komisii reparacyinej. 
P rzed  zwołaniem tej konferencji r ząd francuski w i­
nien sprecyzow ać swe stanowisko w  kwestji uregulo­
wania długów woiennyeh i zobowiązań.

Fraswlekłe

Prze§gąd poiltyczny.
o  n e u t r a l iz a c j i: n a d r e n j i .

W  dniu 23 hm. w Aix-la-ChapeIle, w miejscowo* 
ści, gdzie pochowany został Karol Wielki, (zebrał się 
kongres nadreńskiego stronnictwa republikańskiego, 
pod przewodnictwem p. Smeets.

W  kongresie tym wzięli udział przedstawiciele 
Francji, witani ze szczerą serdecznością. P q Dowtór- 
tiym wyborze p. Smeets, przewodniczącym istrorm: 
ctwa, zabierali głos kolejno trzej członkowie francu­
skiego Komitetu Lewego Brzegu Renu, pp.: Malley, 
Dutitoimlle i Klecker. Ten ostatni odczytał przy koń­
cu swego przemówienia deklarację w języku niemie­
ckim następującej treści:

Sprawa wasza jest słuszna. Opiera się ona na 
prawie, wolności i tysiącletniej historii Reulg Pewne 
sfery celowo szerzą legendę, jakobyśm y Francuzi dą­
żyli do aneitsjt lewego brzegu Renu. Otóż naszą de­
w izą było zaw sze: „Ani jednego żołnierza pruskiego 
na lewym brzegu Rcnu“. Obecnie zaś gotowi jeste­
śmy walczyć wspólnie z wami, pod waszein hasłem: 
niezależnej Nadrenji (dosłownie: „Nadrenja dla Nad- 
reariczyków“ — przyp. Red.).

Następnie zabrał głos p. Smeets. Zaznaczył na 
wstępie, iż kongres nie może pozostać bez skutków, 
a  dalej dziękował gorąco delegatom i dziennikarzom 
zagran.cznym, którzy, aby nie dopuścić do nowego 
rozlewu krwi, chcą poświęcić sw e wszystkie siły spra 
wie wyodrębnienia Nadrenii.

„Spustoszenia, jakim uległa północna Francja — 
mówił p. Smeets — dają nam doKladny ooraz okru­
cieństw, na jakie narażony będzie nasz kraj w  czasie 
najbliższej wojny, którą uważam y za nieuniKmoną".

Dalej przedłożył mówca zebranym rezolucje, 
których celem jest uniknięcie klęski p izez neutraliza­
cję Nadrenji. Rezolucje te, jednomyślnie przyjęte, do­
magają się niepodległości Nadrenji w  najkrótszym cza 
sic. Żądają wypędzenia wszystkich funkcjonariuszy 
pruskich, ustanowienia komisji doradczej przy wyso­
kiej komisii międzykoalicyinej, całkowitej odmiany 
obecnej legislatywy, wueszcie ochrony całej Nad­
renji przed pomstą pruskiej policn Po przedsięwzięciu 
tego wszystkiego, Nadrenja osiągnie dopiero swobodę 
decydowania o swoich lobach. W tedy winna być pod­
dana opiece Ligi Narodów

FJHNCUZI O POLIT YCE BAWARSKIEJ.

W ypadki ostatnich tygodni wzmogły zam teieso- 
wanie prasy paryskiej spraw ą baw arską. Konflikt rzą­
du monachijskiego z Berlinem w kwestji ustaw y o 
ochronie republiki, w yw ołał szczególnie żyw e zain­
teresowanie w śród pai yskich dzienników.

W ewnętrzne kryzysy, iakie przechodzą Niemcy, 
-  czytam y w jednym z nich — w związku z w yko­
nywaniem trak ta tu  wersalskiego, w yrażają się zaw ­
sze w zatargach Monachium z Berlinem. Tym  razem 
jednak zwykła ich miara została, zdaje się, daleko 
przekroczona. Organizacje u’szechniemieckie, które 
faktycznie rządza Bawarią, zagrożone w prost ustawą
0 ochionic repubbki, rozpoczęły zapalczyw ą ofenzy- 
wę. W gabinecie bawarskim Lerchcmei la, .ak wiado-

• mo, znalazła się większość dla dccj zji nieliczenia się 
z ustaw a parlamentu Rzeszy, zaś baw aiski sejm w 
swej większości stanowisko to popicia. Stronnictwa 
większości, a zwłaszcza konserw atywne, widzą o- 
brońców porządku społecznego w Ludeudorfie i lego 
uczniach. Tam również najsilniejsi: ma on oparcie dla 
swych idei rewanżu. Być może spodziewa się repu­
blika W ittelsbachów przywrócić z korzyścią dla siebie 

'potęgę Niemiec. L'latcgQ też s \  •odawna zwnlcnm- 
: czka idei separatystycznej w alczy obecnie z  nieporó­
wnanym zapałt m.

Politykę baw arską, której oblicze tak było nie­
jasne i rozmaite, oświetlił niedawno wytoczony pro- 
;es pi H u b er to w i dc Leoprechtig, potomkowi starei 

rodziny szlacheckiej. Pan ten poświęcił się przed kilku 
ary dość awanturniczej karierze. Należał naprzód 

do świty Kappa. Następnie poszedł na żołd Wirtha, 
otrzym aw szy nasię szpiegowską informowania o sto­
warzyszeniach tajnycn, działających w  Monachium
1 olkolicy Otóż Lorchenfeld, baw arski prezydent mi­
nistrów nie zawahał się zamknąć owego Leoprechtiga 
a następnie przedstawił go iako... agenta Francji, 
działającego na szkodę jedności Niemiec. P rasa  fran­
cuska nie posiada się z  oburzenia na fakt powyższy. 
Niektóre dzienniki p rzy  tei okazji wykazują, jak dwu­
licową iest gra Bawarji i jak złudne jest liczenie na 
separatystyczne dążności w  Niemczech.

P. VANDERLIP O ZATARGU BERLIN-• 
MONACHJUM.

Amerykański finansista Vanderlip w rozmowie 
z  bawarskim  prezydentem  ministrów Lerchenfeldem 
na tem at obecnych nieporozumień między Berlinem - 
a  Monachium miał oświadczyć, że trudności w ew nę­
trzne państw a niemieckiego przypominają zupełnie 
okres walki rządc waszyngtońskiego o ugruntowanie 
swych praw  suwerennych w Ameryce przeciw pre­
tensjom poszczególnych państw. Jeszcze i teraz istnie 
ią w  Ameryce różnice zapatryw ań między rządem

Rzym. (PAT.) (fiavas.) W  idniu wczorajszym 
przyjął król przewodniczących Izby i senatu, a na­
stępnie Orlandę. Konferencja z  Turatti‘m trw ała  prze­
szło godzmę.

Rzym. (PAT.) Turatti zdawał wczorai wieczorem 
przed najtzemym komitetem partii socjalistycznej 
sprawozdanie ż  konferencji z królem. W edle „Tribu- 
ny“, wyniki konferencji z królem dadzą się strescić w 
sposób następujący: Socjaliści są skłonni wziąć udz,ał 
w rządzie o charakterze demokratycznym. W  razie,

Moskwa. (AW.) Generalny konsul japoński w 
Chaibinie, Jamanuczi, zwrócił się imieniem rządu ja­
pońskiego do rządów sowieckiego i republiki Dale­
kiego Wschodu z propozycja wszczęcia rokowrań. 
Rząd japoński postanowił zupełnie ewakuować swe 
wojska z pasa nadmorskiego nie później mż w  listo­
padzie i proponuje Dajren jako mieisce rokowau. W 
odpowiedzi na to urzędy zagraniczne rosyjskie i Da­
lekiego W schodu w ystosow ały notę do Japonii w 
której oświadczają gotowość podjęcia roKowań. Na 
miejsce rokowań Rosjanie proponują Czytę lub Mo­
skwę albo Peking wrzgięanie Tokio lub Charbin.

Wiedeń. (AW.) Związek przeciwwoienriy -ozpo- 
czął w  stolicach państw  europejskich w dniach 29 i 
31 lipca sw ą działalność. W  Londjmie, Wiedniu i P ra ­
dze odbyły się zebrania i pochody propagandowe 
przy licznym udziale publiczności. Wiedeńskim Rin­
giem przeszedł pochód z  tablicami, noszącymi napi­
sy  propagandowa i zaproszenie zwołane do Hali Lu­
dowej. Następnie pochód zatrzym ał się pod Ratu-

przesilenie.
gdyby ich uaział w rządzie nie oył uważany za w ska­
zany, socjaliści żądaliby utworzenia gabinetu, z któ 
rego byłyby wyłączone żyw ioły konserw atyw ne. Te­
go rodzaju rząd socjaliści byliby skłonni poprzeć. 
W reszcie uznano, że obecność przedstawicieli praw i­
cy i socjalistów w  gabinecie nie jest możliwa. Turatti 
oświadczył, iż zaproponawł królowo kandydaturę 
Orlanda i d t  Nicoli, którzy byliby w stanie utw orzyć 
gabinet demoKratyczny

ksze. Gdyby żądać, by  Francoyye zapłaciła natycn- 
miast -wówczas odpowiedź brzmiałaby, iż Francja 
tego uczynić nie może, gdyż Niemcy nie plącą sw o­
ich zobowiązań. Gdybyśmy" spróbowali — mówił 
Grey — zobowiązać Francję do zapłaty, wówczas 
w-ywofntoby to ze strony Francji presję w stosunku 
do Niemiec, któreby ogłosiły" bankructwo. W tedy sta 
libyśmy się widzami katastrofy finansowej i k ry ty ­
cznej sytuacji dla Europy, k tra  znalazłaby się w  po­
łożeniu jeszcze gorszem, aniżeli obecnie.

Przedstawicielami Rosji sowieckiej na tej konferencji 
będą Joffe i Karachan, Republiki Dalekiego Wschodu 
Jansen, minister spraw  zagraieznych republiki.

Moskwa. (AW.) Delegat rosyjski do rokowań z 
Japonią, Joffe, wyjechał w raz z personalem dclcgacii 
złożonym z  15 osób, w  których liczbie znajduje się 
największy znawca Chin w  rosyjskim św iteje nauko­
wym, prof. Iwanow.

Moskwa. (AW.) Prezes delegacji rosyjskiej do 
rokowań z Japonją, Marchlewski, odwołany został 
z Dajremu. Ma on stanąć na czele akcii agitacyjnej 
komunistycznej, skierowanej przeciw  Polsce.

szem. W tym  dniu urządzono podobną manifestację 
pokojową w  Pradze. Na zgromadzeniach tych w szy­
scy m ówcy oświadczali się za ogólnym rozbro;en:em, 
wygłaszano hasła zm atania narodów, jakoteż stron­
nictw-, celem ugruntowania pokoju światowego. W  
Londynie podczas manifestacji za poKojem świato­
wym  w  Hydepark przemawiało 50 mówców, wśród 
nich także komunistyczni.

Mowa Doincare’go
P aryż. (PAT.) 31 lipca. Havas. P rezydent mini­

strów- Poincare zainaugurował mową uroczystość od 
słonięcia pomnika na wzgórzu 285 koło ruin Vaugois, 
staraniem mieszanego komitetu franeusko-włosko- 
am erykańskiego dla upamiętnienia w7alk, iakie się od­
byw ały wr Argonach w czasie wielkiej wojny.

Puincare przyw ołał przedewszysikiem  na pa­
mięć szereg inwazii niemieckich, których ofiarą pa­
dły Argony w  r. 1792, gdy król pruski i książę brun- 
szv icki byli poa Yalmy świadkami rozbicia się ich 
nadzicji, następnie w r. 1S70 a wreszcie podczas osta 
tniej wojny, gdy 4-ietnie wysiłki niemieckie w  celu 
przełamania bariery Argonów pozostały bezowocne 
Następnie skreślił mówca obszernie przebieg tyh 4 
la t  w o jn y  wr oko pach, k tóra w samych tylko Argo 
liach kosztowała Francję u traty  150.000 młodzieży.

Następnie mówił o pamiętnym wrześniu 1918, 
arrrya am erykańska przyszła z nową Pomocą, przy­
czyniając się do uwolnienia Argonów. W  kilka tygo­
dni później, — mówił Poincare — nieprzyjaciel pro- 

\
„PO RATHENAU KOLEJ NA POINCARF‘GO“.

Londyn. (PAT.) „Pal-M all-Gazette omawiając 
spraw ę planowenego przez organizacje niemieckie 
zamachu na Poincare‘go pisze. Niema w  tern nic dzi­
wnego, że spraw cy zamachu na F.rzbergcra i Rathe 
nau‘a spiskują przeciwko Poincare‘mu. Ostatnie napa 
dy naczłonków komisii yiędzysojuszn icz ej zdaję się 
pocnedzić z  tego samego źródła.

Lcrd Gręy o zayraum -znej polityce adlj:i.
Londyn. (PAT.) P rzyw ódca liberałów angiel­

skich lord Grey w  mowie wygłoszonej w Newcastle, 
a dotyczącej polityki zagranicznej Wielkiej B rytan” 
oświadczył: Jesteśm y ołużni znacznej sumy Stanom 
Zjednoczonym. Jeżeli obecnie /ńe jesteśm y w możno 
ści pokrycia naszych zobowiązań, winniśmy o tem 
powiadomić S tany Zjednoczone, lecz jeżeli możemy 
zepłacić długi, wówczas wskazane jest uczynić to 
jak najprędzej. Następną kw estią iest spraw a dłu­
gów" wioskich, francuskich i belgijskich wobec Anglji 
Jako przykład cytuję długi francuskie, iako najwię-

Z  Dalekiego Wschodu.

ZW1A7EK PRZEC1WWOJENNY.

sił o pokój zdając się na łaskę zwycięzcy. Któż wów 
czas — zapytu;e Poincare — mógł przypuszczać. że 
już przed upływem jakich trzech, 4 lat ów7 zwryciężo 
ny  nieprzyjaciel będzie kwestionował akt Doniesienia 
kieski, oraz zaprzeczał danym p-zez sienie obietni­
com. f

Czyż więc dla przygotowania bezwstydnego ze 
strony Niemiec odwofywrania danych obietnic pole­
gło tyle mioazieży francuskiej? Na lej ziemi zroszor 
nei krwią dzieci Francji chciejmy się skupić, oddaj­
m y się rozmyślaniom, rzućm y spojrzenie na tc s tra ­
szne spustoszenia wojny, obejrzyjmy ślady nieszczę­
snych imasi zrujnowanych doszczętnie, pomyślmy o 
tysiącach przyodzianych w  żdobę. po poległych a uic 
trudno nam będzie zadecydow ać co jest naszym obo 
wiązkiem. Niemcy odpowiedzialne za wojnę muszą 
dać odszkodowania za straty , które wyrządziły i od- 
s£4.odowaiua tc dadzą aibo z wiac.itfi dotroj w-oli, al­
bo siłą do tego zmuszone.

Bordeaux. (PAT.) Radio. Berilński Korespondent 
„Petit Parisien" donosi ,że pewien wielki przmysło- 
wfliec niemiecki oświadczył podczas rozrnow7y  z delc- 
gate mrosyjskim. iż niebawem będzie dokonany no­
w y  zamach. Po ministrze Rafhenau nadchodzi kolej 
na Poincare‘go
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Konferencje p. Nowaka zę stronnictwami.> "Nowy premier. f
Dr. Juljan Nowak jest z fachu w eterynarzem  i pro­

fesorem tego przedmiotu na krakowskim uniwersy­
tecie. Politycznie naieżaf zawsze do grupy krakow ­
skich konserw atystów  — mi też zawdzięcza w szy­
stko: katedrę, mandat do Rady miejskiej, udział w  
T-wie rolniczem, komisarjat Krakowa itp. — a teraz 
i prezydenturę gabinetu.

Był przez lata cale obok ministra rolnictwa, a; 
wów czas sekretarza c. k. Tow. rolniczego — praw ą 
ręką i fachowcem prezesa tego T-w a Zdzisława lir. 
Tarnowskiego. Ody w r. 1914 w  jesieni prezydent 
Krakowa, Leo, uciekał z N. K. N. do Wiednia przed 
zbliżającymi się do murów miasta Rosjanami, zapro­
ponował na komisarza miasta dr. J. Nowaka. Mó­
wiono, że wysunął go dr. Leo dlatego, że nie1 bał się, 
aby dr. Nówek był mu kiedykolwiek poważnym ry ­
walem. Gdy konserw atyw ni ziemianie z c. k. T-wa 
lolniczego połączyli się z Piastowcami Kółek rolni­
czych w  Małopolskiem 1 -wie rolniczem, prezesem 
został p. Witos, a wiceprezesem dr. Nowak. Bo p. 
Nowak nikomu w ody nie zamąci, bo nigdy on nie 
miał w łasnego zdania, własnej fizjognomji, bo zawsze 
potrafi być narzędziem swych mocodawców i — co 
ciekawsze — takiem narzędziem, którego nie boją 
się przeciwnicy. Toż i ostatnio pośredniczył między 
Spółkami rolmczemi a indywidualnymi spólnikami w 
Syndykacie rolniczym — bez skutku zresztą.

Zamożny, miły, zawsze uśmiechnięty, chętnie 
służący swym  automobilem, nie groźny dla nikogo 
mądrością, indywidualnością ni sprytem  — nie miał 
ui wrogów ni przyjaciół zapalonych. Nikt — najmniej 
chyba on — nie sądził, by mógł być choćby kandy- 
datenuna premiera.

Nie mając własnego zdania, programu, indywi­
dualności — będzie on W polityce wojskowej i zagra­
nicznej biernern narzędziem poleceń Piłsudskiego, w 
polityce wewnętrznej — W itosa.

0  Konstantynopol. <
Londyn. (PAT.) 31 lipca: Reuter dowiaduje się 

ze źródła pólurzędowcgo, że między Anglię a F ran­
cją istnieje poi uzumieiiie w  sprawie stanowiska, ja­
kie należy zaiąć na wypadek akcji aliantów dla obro 
ny neutralności Konstantynopola, gdyby się okazały 
konieczne pewne zarządenia. Porozumienie to mię­
dzy Anglią a Francją zostało osiągnięte po dyploma­
tycznej wymianie zdań co do aktualnych spraw . Na 
Dcvning S treet panowało dziś przekonanie, że mśli- 
tar na demonstracja Greków przeciw  Konstantynopo­
lowi jest nieprawdopodobna. Kwestja usunięcia tu- 
reckc-greckicli koniliktów bidzie przedmiotem w a­
żnych konferencji między Lloyd George em a Poin­
care cm w, Londynie.

P aryż. (PAT.) (flavas. )Jak donoszą pisma, gre­
cki charge cfaffairts doręczył na Ouai d‘O rsay notę, 
domagającą się w  sposób formalny upoważnienia 
Grecji do zajęcia Konstantynopola. Nota zawiadamia, 
że Grecja zamierza działać w  całkowitem porozumie­
niu z  państwami sprzymierzonymi. Rząd francuski 
udżielił odmownej odpowiedzi.

Ateny. (PAT.,1 Havas. Tutejszy charge dl affaires 
angielski uczynił rządowi greckiemu przedstawienia 
w  sprawie proiektu działania przeciwko Konstanty - 
nopolowi.

Paryż. (PAT.) (Mavas.) „Petit Parisien" w  ten 
sposób streszcza przebieg wypadków, związanych z 
zamiarem Grecji zajęcia Konstantynopola: Rząd gre­
cki przed trzema dniami pi zesłał państwom sprzy­
mierzonym n j ’ę| w której wobec »Aźn:-.-:;:a uregulo­
wania spraw y Wschodu, Grecja w yrażała zamiar od­
zyskania swobody akcji. W krótce mtein nadeszła 
wiadomość, że w Tracji dokonywuie się koncentracji 
wojsk greckich, co mogłoby nasuwać przypuszczenie, 
że Grccia pragnęła zająć Konstantynopol, k tóry  znaj­
duje sic w ręku  sprzymierzonych. Spraw a wyjaśniła

nia do zajęcia Konstantynopola. Rząd grecki w yraża 
przytenr przekonanie, że okupowanie Konstantyno­
pola przez Grecję byłoby środkiem wywarcia nacisku 
na Turcję, aby przyspieszyć rozwiązanie konfliktu 
w  Azii Mniejszej. Jak to by i o do przewidzenia, rząd 
francuski odpowiedział, że powyższego upoważnienia 
nie bedzie mógł udzielić. Przypuszczają, że  taką sarna 
odpowiedź da Anglia i Włochy.

KONFERENC JA POLSKI l ‘PAŃSTW 
BAŁTYCKICH.

Paryż. (PAT.) 31 lipca. Radiu. Planowana konfe­
rencja Polski i pajstw bałtyckich, celem zbadania 
sowieckiej propozycji rozbrojenia, odbyć się ma W 
liajoliższym tygodniu w? Rewią.

Niemcy w Lidzct Narodów? Komisja parlamen­
tarna Unji Ligi Narodów powzięła rezolucję, oświad 
czającą się za dopuszczeniem Niemiec eto Ligi Naro­
dów. (Pat.)

i

W arszaw a. (Teł. wł.) 31 lipca. W  ciągu niedzieli 
odbył desygnowany na premiera prof. Nowak sze­
reg  konferencji — z jednej strony z członkami ga­
binetu p. Śliwińskiego i nowymi kandydatam i na mi­
nistrów, z drugiej strony z przedstawicielami klubów 
sejmowych.

Konferencje ze stronnictwami rozpoczął prof. 
Nowak od rozmów z reprezentantami stronnictw, 
które w  sobotę oświadczyły się na Komisji Głównej 
za jego kandydaturą. Nie odbył konferencji jedynie 
z przedstawicielami lewicy PSL., których nie było 
w W arszawie.

W szystkie te kluby oświadczyły, że przede- 
wszystkiem  oczekują od nowego rządu przeprow a­
dzenia bezstronnych wyborów, nic wiele pozatern 
specjalnych życzeń wysuwając.

Pos. Barticki w  imieniu PPS. i pos. Rajca, jako 
przedstawiciel NPR. oświadczyli, że oczekują od no­
wego rządu przedewszystkiem  zrozumienia spraw 
społecznych i robotniczych.

Pos. Witos domagał się imieniem PSL. w yko­
nania reformy rolnej, zaś co do składu rządu w y- ] 
raził zapatrywanie, że rząd powinien mieć charakter 
pozaparlamentarny, a głównem jego zadaniem po­
winno być załatwianie konieczności państwowych.

Pos. Woźnicki (Wyzwolenie) żąclał szczególne­
go żabcia się spraw ą szkolnictwa ludowego.

Pos. Malowieyski (Rady Ludowe) podniósł ko­
nieczność reform y administracji na kresach.

Przedstawiciele KPK. Eederowicz, S.esłowicz i 
Baworowski ograniczjli się do zasiągnięcia iniorma- 
cji o postępach w  akcji formowania nowego rządu.

Pos. M atuszewicz (Str. Kat. Lud.) zaznaczył Ko­
nieczność przeprowadzenia bezstronnych wyborów, 
dalsze zaś stanowisko uzależnił od składu i progra­
mu nowego rządu.

Jako przedstawiciele klubu mieszczańskiego byli 
u prof. Nowaka pp. de Rosset i W róblewski, oma­
wiając przedewszystkiem  spraw y natury  gospodar­
czej. Pozatern wypowiedzieli posłowie swe zaanie 
co do obsady niektórych tek w  rządzie. Klub miesz­
czański zastrzegł sobie wolną rękę w obec rządu p. 
Nowaka.

Następnie rozpoczął d. Nowak konferencje z 
przedstawicielami tych klubów, które oświadczyły 
się przeciw jego kandydaturze.'

W obec przedstawiciela Z.LN p. Marjana Seydy 
oświadczył p. Nowak, że jest człowiekiem przeko­
nań umiarkowanych, że nie jest politykiem z zaw o­
du, a jedynie trudne obecne okoliczności wysunęły 
go na tak wysokie stanowisko. — P. NowaJc pod­
kreślił, że nowy rząd musi się ograniczyć do zała­
twiania konieczności państwowych i przeprow adze­
nia bezstronnych wyborowa — W ie o stanowteku 
ZI N., ma jednak nadzieję, że opozycja 7LN. będzie 
umiarkowana.

Pos. Seyda octoowiedział, że ZLN. stoi w  opo­
zycji ze względów nie personalnych, lecz zasadni­
czych i na tern skończyła się oficjalna rozmowa.

Od siebie zaznaczył pos. Seyda, że narodowa 
opinia publiczna domaga się, by zagraniczna polityka 
prowadzona była w  kierunku pokojowym ręką, pa­
nującą samodzielnie nad sytuacją, z  nie kierowaną 
przez czynniki zakulisowe.

Kraków (Tek wł.) 31 lipca. Na dzień w czoraj­
szy, na godz. 8 wdecz. zapowiedziane było zgroma­
dzenie; ZLN. przy  ul. Pijpirów i. 9 wyłącznie dla człon 
ków ZLN. z.a okalaniem legitymacji. Zgromadzenie 
nie miało mieć charakteru ogólno-publicznego. Refe­
ra ty  wygłosić mieli pp. Sadzewicz, Rvm ar i Krzywy.

O godz. 7 na godzinę przed rozpoczęciem ze­
brania do sa’i. w której znajdowali się tylko pp. Ry-

przez krakowski sąd karny z pod zarzutu o należe­
nie do partji komunistycznej, i z laskami w ręku rzu- t 
ciła się na obecnych.

Bednarczyk rzucił się z bykowcem na redaktora 
Rymara, uderzył go pięścią w pierś i powalił na zie­
mię W  zadawaniu razów  Dowalonemu pomagali Be­
dnarczykowi radny miejski Tagman i kilku robotnl- 
kćw.

Skutek napaści na Rym ara fatalny. Pognieciona 
klatka piersiowa i rany cięte między uchem i okiem—
2 milimetry dalej, a nastąpiłaby śmierć na miejscu.

Dr. Świrski i pozostali pobici w mniejszym sto­
pniu.

W  dziedzinie pohryki wewnętrznej czystość wy­
borów może być zapewniona pod trzem a warunka­
mi:

1. Jeżeli ze skarbu Państw a nie odpłyną żadne 
fundusze na cele partyjne;

2. Jeżeli administracja zachowywać się będzie 
bezstronnie i to nie tylko samo ministerstwo, ale . 
władze wojewódzkie i powiatowe.

3. Jeżeli ministerstwo sprawiedliwości stać bę­
dzie na wysokości zadania, kierowane przez czło­
wieka niezaangażowanego partyjnie, ale posiadają­
cego energję do przeciwstaw iania się robocie niele­
galnej, rozkładającej Państwo.

Prem jer Nowak uznał te warunki za bezwzglę­
dnie słuszne, ale w yraził obawę, że teraz nie uda się 
mu gabinetu sformować w  ten sposób, jakby to so-

Pos. Seyda podkreślił, że byłoby nieszczęściem 
bie życzył.
dla Polski, gdyby w  wyborach rozpanoszyć się mia­
ły te metody, które pewne sfery stosow ały przea 
wojną w  b. Galicji.

W  rozmowie z p. Stefanem Dąbrowskim (Nar. 
Clirz. Str. Lud.) oświadczył p. Nowrak, że obecny 
rząd powstał dla przeprowadzenia w yborów  i dla 
załatwiania konieczności państwowych w  okresie 
przedw yborczy mi wyborczym .

Pos. St. Dąbrowski przyjął to oświadczenie do 
wiadomości, obiecał przedstawić je klubowi i oświa- 
dczył, że klub N. Chrz. Str. Lud. już na Komisji Gł. 
zajął stanowisko opozycyjne wonec rządu p. Nowaka 
zc względów zasadniczych i konstytucyjnych. Khib 
nie moż.e uznać bezprawia, które zaczęło się od. nie­
konstytucyjnej odm owy podpisania listy gabinetu 
przez p. Naczelnika Państwa, a zakończyło się bez- 
prawnem  usunięciem spraw y rządu p. Korfantego na 
niekonstytucyjne tory  Komisji Głównej przez w ię -! 
kszość stronnictw sejmowych, które stanowią obe­
cnie podstawę nowego rządu.

Pos. Czerniawski oświadczył, że klub jego nic 
nie ma przeciw osobie p. Nowaka, jednak ze rvzglę- 1 
dów zasadniczych, w yrażonych w  deklaracji, złożo­
nej w  Komisji Głównej zaimie stanowisko opozycyjne 
wobec formującego się rządu.

W  dniu dzisiejszym (poniedziałek) rozpoczął p. 
Nowak od rana dalsze rozm owy z przedstawicielami 
stronnictw.

Z ramienia Nar. Zjedn. Lud. rozmawiał z p. No-1 
wakietr p. Skulski. W  rozmowie pom szone były prze ‘ 
dewszystkiem spraw y ogolno-naństwowe. Na pyta-, 
nie p. Nowaka, jak NZL. odnosi się do rządu, oświa­
dczył p. SkulsKi, że rząd obecny pow stał w brew  
woli NZL., wobec czego i odpowiedzi za obecny 
rząd NZL. przyjąć nie może-

W brew  silnej perswazji ze strony KPK., ulega­
jąc presji PPS. i Klubu Stapińskiego zaproponował 
P. Nowak o godz. 6 pop. tekę sprawiedliwości p. Ma­
kowskiemu.

P. Nowak w yraził się, że sam nie jest zadowo­
lony ze swfćj listy gabinetu i zamierza po pewnej, 
próoie poczynić niektóre zmiany, są to jednak nie­
wątpliwie czcze obietnice.

O godz. 7 pop. po rozmowie z p. Cnodźka trdai 
się  id. Nowak do Belwedeiu z dekretem nominacyj­
nym. O godz. 7.30 Naczelnik Państwa listę gabinetu 
zatw ierdził i podpisał.

Do rannych zawezwano drów Bydlewicza i 
Wysockiego.

Tymczasem na sali panowoł tumult — jednocze­
śnie na ul. Pijarów/ stanęła druga część bojówki, by • 
zaniKiiąć dostęp przybywającym  na zebranie.

O godz. 7.15 wezwano policję. O godz. 7.45 przy­
było dwóch posterunkowych z agentem Celunkiewi- 
czem i zamiast interweniować ukryło się między 
publicznością na plantach. W ezw any przez red. Krzy­
wego agent policji, by  w szedł na salę stw ierdzić^ 
czy w szyscy zebrani posiadają legitymacje — od­
mówił. \

Wogóle policja zachowywała się bardzo dziw­
nie. Od godz. 7.15 do godz 8.30 mimo kilkakrotnego 
zwTacania się do poszczególnych inspektorów/ po­
moc nie przybyła, dopiero o godz. 8.45 pojawił się 
patrol, który otoczył redakcję „Gońca Krakowskiego" 

Pierw sze zacncwanie się policji było zupełnie 
niewytłumaczone. ZLN. żąda jaknajdalej idącej sa­
tysfakcji od komendanta Szczepańskiego, dyr. policji 
Renkicwicza i wojewody Gałeckiego. Pozatern napa­
stnicy zostaną oskarżeni, a w  Sejm.e zgłoszoną zo­
stanie interpelacja

Czechy a Rosja. „Prawno Lidu" donosi, że mi­
nisterstwo aprowizacji sprzedało Ukrainie sowieckiej 
1500 wagon# wmąki .Jest to pierw sza transakcia 
handlowa Czechosłowacji z Sowietami na podstawie 
zawartej nieaawmo umow yhandlowej. (P a t )

Zmiany w gali necie czeskim. Senator Klofac 
były  minister obrony, narodowej, oświadczył współ-

i pracownikowd „( eskie Slovo‘‘, że zmiany w gabine­
cie zapowiedziane kilkakrotnie zostaną przeprowadzo 
ne z wszelką pewności? w ciągu miesiąca. Benesz, 
zdanie Klofacza, zatrzym a tekę spraw  zagraniciznyRi 

| ale zrzeknie się prezydentury, która powierzona bę­
dzie przyw ódcy agrarmszow Svehli: (Pat.'

się wczoraj, gdy Metaxas, charge d'affaires grecki w 
Paryżu, złożył na ręce rzaclu francuskiego notę, w któ 
rej rząd grecki stwierdza, iż niema zamiaru działać j 
bez zgody sprzymierzonych i domaga się upoważnie-

mar, Swirski i jeszcze dwie osoby, w targnęła bo­
jówka socjalistyczna w sile 100 ludzi pod wodzą 
tow. Bednarczyka, uwolnionego przed miesiącem

Napad bojówki PPS. na zgromadzenie ZLN,
w Krakowy.



Grdynacja wyborcza 
do _5ejmu.

Na posiedzeniach .•plenarnych w dniach 27 i 28 
bm Sejm Ustawodawczy uchwalił ostatecznie w 
trzeciem czytaniu ustawę o ordynacji wyborczej., 
której zasadnicze postanowienia powiadają:

P raw o  wybierania. P raw o w ybierania posłów 
do Sejmu przysługuje w  myśl art. 1 ustawy każde­
mu bez różnicy płci obywatelow i Państw a Polskie­
go, w yjąw szy wojskowych w służbie czynnej,, który 
w  dniu ogłoszenia w yborów  ukończył 21 lat. Prawo 
to przysługuje każdemu ohwwatelowi tylko osobiście 
i może być wykonane raz jeden wyłącznie w tym 
okręgu wyborczym, w  którym  w yborca zamieszkuje 
przynajmniej od przedednla ogłoszenia wyborów w 
Dzienniku Ustaw.

Praw o wybieralności. P raw o wybieralności dc 
Sejmu przysługuje wszystkim obywatelom  Pzpitej, 
niezależnie od miejsca zamieszkania, którzy do dnia 
ogłoszenia w yborów ukończyli 25 lat, Urzędnicy 
państwowi i sędziowie nie mogą być wybierani w  
tych Okręgach, w  kiórych pełnią służbę.

Liczba posłów i okręgi w yborcze. Z całego ob­
szaru Państw a wybiera się oo Sejmu 444 posłów 
372 postów w ybicia się bezpośrednio z list, w ysta­
wionych w okręgach wyborczych, 72 posłów przy­
pada na listy państwowe, tj. na listy, obejmujące cały 
obszar Państwa.

W  £i)'u przeprowadzenia w yborów  dzieli się 
Państw o n? 64 okręgi wyborcze. Na kć żdy okręg, 
(podzielony na obwody glosowania w  celu technicz­
nego p rzep row adzen i głosowania, przypada 3 jo 10 
posłów, na mias o W arszaw ę zaś, jako na odrębny 
okręg — 13 posłów.

Komisje wyborcze. Dla przeprowadzenia w ybo­
rów będą ustanowione:

1. Państw ow a Komisja W yborcza, składająca 
się z Generalnego Komisarza W yborczego (przewo­
dniczącego), mianowanego przez Prezydenta Rze­
czypospolitej na wniosek Prezesa Rady Ministrów 
z posrod trzech kandydatów, przedstawionych przez 
zebranie .Prezesów Sądu Najwyższego, oraz 8 człon­
ków, przedstawionych Generalnemu Komisarzowi 
W yborc/em u przez osiem najliczniejszych klubów 
poselskich ustępującego Sejmu;

2. Okręgowe Komisje W yborcze, składające się 
z sędziego (przewodniczącego11, mianowanego przez 
Gen. Komisarza W yb. nu wniosek odnośnego pre­
zesa sądu apelacyjnego, oraz 5 członków, z których 
jednego mianuje odnośny wojewoda, pozostałych zaś 
cz erech wybierają organy suimorządowe( rady miej­
skie, sejmiki powiatowe);

3. Obwodowe Komisie W yborcze (dla każdego 
obwodu glosowania), składające się z przewodniczą­
cego, mianowanego przez Okręgową Komisję W y­
borczą. oraz 4 członków, z których jednego mianuje 
w ł-Jza administracyjna I. instancji, pozostałych zaś 
trzech wy IM era ją odnośne rady gminne.

Ogólny nadzór nad czynnościami wyborczym i 
sprawuje Generalny Komisarz W yborczy. P rzy  Okrę 
gowych Komisjach W yborczych czynni będą w  cna- 
•rak terze nadzorczym mianowani przez Ministra 
Spraw  Wewnętrzny cli — Komisarze W yborczy.

Członkami wszelkich komisyj w yborczych mogą 
być tylko osoby, posiadające czynne prawo w ybor­
cze i umiejące czytać i pisać po polsKu. Nie mogą 
być członkami Komisji kandydaci na posłów.

Listy kandydatów. Listy kandydatów  zgłaszają 
w yborcy w liczbie najmniej 50 na ręce przewodni­
czącego Okręgów. Komisji W yborczej najpóźniej na 
30 dni p 'zed dniem wyborów. Równocześnie winien 
być w pisemnym rów nież oświadczeniu zgłoszony 
pełnomocnik odpowiedniej listy. Nazwiska kandyda­
tów na listach winny być oznaczone kolejnymi1 nu­
merami w porządku pierw szeństw a do otrzymania 
mandatu.

Państwowe listy kandydatów powinny być zgło­
szone pisemnie na' ręce Generalnego Komisarza W y­
borczego najpóźniej na 40 dni przed drnem wyborów. 
Zgłoszenia powinny być podpisane przez najmniej 5 
posłów (senatorów) ustępującego Sejrnu (Senatu) 
lub też przez najmniej 1U00 'wyborców z dwóch o- 
kręgów wyborczych po najmniej 500 z każdego okrę­
gu. Liczba kandydatów na liście państwowej nie mo­
że przekraczać — 100.

Przyłączenie hst okręgowych dó państwowych 
odbywa się w ten sposób, że każdy pełnomocnik 
okręgowej listy kandydatów może złożyć na ręce 
przewodniczącego Okr, Kom. W yb. pisemne oświad­
czenie, iż listę swoją przyłącza do oznaczonej w 
oświadczeniu listy państwowej, o ile listy są zgodne 
w  swych tytułach

Głosowanie. Głosowanie odbyy>a się w  ciągu je­
dnego dnia od 9 rano do 9 wieczór w lokaiu Obwo­
dowej Komisji W yborczej za pomocą karty do gło­
sowania koloru białego, na której oznacza wyborca 
słowami lub cyframi numer wybranej przez siebie 
listy kandydatów, poczem wkłada ją do specjalnie 
ostemplowanej białej koperty, którą otrzymuje w lo­
kalu wyborczym, i Wręcza przewodniczącemu Ko­
misji, który po sprawdzeniu stempla wrzuca kopertę 
do urny wyborczej.

Podział mandatów. Ustalenie wyników głosow a­
nia przeprowadzają w poszczególnych obwodach

4__________

Obwodowe Komisje W yborcze, obliczając liczbę gło­
sów, oddanych na poszczególne listy kandydatów.

Szczegółowy protokół obliczenia głosów, p rze­
prowadzonego w Ob w. Kom. Wyborczej, zostaje nie­
zwłocznie przesiany do odnośnej Okięgowej Komisji 
W yborczej, która najpóźniej na trzeci dzień po glo­
sowaniu zbiera się na posiedzenie celem ustalenia 
wyników głosowania w okręgu, obliczając liczbę gło­
sów  oddanych łącznie we wszystkich obwodach na 
poszczególne listy kandydatów, poczem przystępuje 
do podziału mandatów tzw. systemem d‘Hondt‘a, 
którego istotę wyjaśnimy na następującym przykła­
dzie.

Przypuśćmy, że w  jakimś sześciomandatowym 
okręgu zgłoszone były cztery listy kandydatów, 6- 
znaczone kolejno numerami: 1, 2, 3, 4. Przypuśćmy 
dalej, że na listę Nr. 1. padto ogółem w okręgu w aż­
nych głosów — 79.248, na listę Nr. 2 — 54.160, na 
listę Nr. 3 — 29.100, na lisię Nr. 4 — 12.110. W ypi­
suje się więc kolejno powyższe liczby w szeregu, 
a następnie dzieli się je przez 1, 2, 3 itd., a więc:

„SŁOWO POLSKI?" nr 171 z d. ? sierpnia 192.

dzieli Ni I Nr. 2 Nr. 3 Nr. t
się 79.243 54.1 oO 29.100 12.110

przez i l o r a z y
12 ‘ 10i 75 248 54 160 29.100

2 39.0 v! 27.080 14.550 O.055
3 26.410 18.053 9.700 4.037
4 19.812 13 540 7 275 3.Cz7

Następnie wypisuje się sześć (tyle bowiem jest 
do podziału mandatów) najwyższych ilorazów, a 
w ięc: 79.248. 54.160, 39.624, 29.100, 27080 i 26.416.
ilorazy: pierwszy, trzeci i szósty wzięte są z rubry­
ki listy Nr. 1, a więc na tę listę przypadają 3 man­
daty, według kolejności zgłoszonych na liście kan­
dydatów. Ilorazy: drugi i piąty wzięte są z rubryki 
listy Nr. 2, a więc na tę  listę przypadają 2 mandaty. 
Iloraz czw arty wzięty jest z rubryki listyr Nr. 3, a 
więc na tę listę przypada jeden mandat. Na listę Nr. 
4 nie przypada żaden rnandait, a zebrane przez nią 
glosy w pokaźnej liczbie 12.110 przepadają bezpo­
wrotnie. W myśl niektórych projektów, forytowa- 
nych w Sejmie przez stronnictwa drońne. '■esztki te 
właśnie miały być dla z całego obszaru Państw a 
kumulowane na listach państwowych, ale ostatnia ta 
koncepcja podziału m andatów z list państwowych 
się nie utrzymała.

Natomiast ordynacja w yborcza przewiduje, że 
podział 72 mandatów z list państwowych, z których 
korzystać mogą jedynie te grupy lub stronnictwa, 
które z list okręgowych przeprowadziły posłów przy 
najmniej w  6 okręgach wyborczych, odbywa się w 
ten sposób, żc sumuje się liczby mandatów, uzyska­
nych w okręgach przez poszczególne grupy lub stron 
metwa i dzieli się w stosunku do nich liczbę 72 m an­
datów państwowych tymże samym systemem 
d‘Hondt'a. W yjaśnimy i to na przykładzie.

Przypuśćm y, żc przynajmniej w sześciu okrę­
gach wyborczych przeprowadziły posłów następują­
ce stronnictwa tpodajemy nazw y fikcyjne): stronni­
ctwo narodowe, k tóre uzyskało ogółem we w szyst­
kich okręgach wyborczych — 140 m andatów, stron­
nictwo chrześcijańskie — 90 mandatów, stronnictwo 
ludowe — 60 mandatów, stronnictwo demokratyczne 
— 42 m andaty stronnictwo robotnicze — 40 m anda­
tów. Podział 72 mandatów państwowych, przepro­
wadzamy wiec, jak powyżej:

dzieli się 140 90 60 42 40
przez i 1 o r a z y

1 140 90 60 42 40
2 70 45 30 21 2 )
3 47 3C 29 14 13
4 35 23 15 11 10
5 23 18 12 8 8

i lak dalej dzieli się przez 6, 7, 8 aż bęazie ilorazów 
przeszło 72, bo tyle jest m andatów do podziału. Po- 
zatem w y p isu je  się w  kolejności 72 najwyższe ilora 
zy  i przydziela się m andaty poszczególnym listom 
państwowym  według kolejności nazwiska w  zależno­
ści od liczby najwyższych ilorazów, jaka -przypadła 
na rubryki poszczególnych list (Rzplta).

ZE ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO.
W  niedzielę, o godz. 8 wieczorem, przy ul. Pań­

skiej 1. 11, odbyło się, p ry  wypełnionej po brzegi sali, 
zebranie ogólne członków lwowskiego Koła Związku 
Luduwo-Narodowego. Zebranie zagai} przewodniczą­
cy Dr. Leonard Stalli.

Iiołd pamięci Wacława Wolskiego.
Zagajając, wspomina przewodniczący o zmarłym 

członku Zarządu dzielnicowego stronnictwa, śp. inż 
W acławie Wolskim. W gorących, pełnych żalu sło­
wach, podnosi zasługi zmarłego, położone w  wielu 
dziedzinach pracy, o wynalazkach, k tóre daleko imię 
Polski rozsławiły, wreszcie o nieposzlakowanym cha­
rakterze i zasługach około spraw y narodowej. Zebrani 
wysłuchali słów powyższych, stojąc.

Referat Dr. Głąbińskiego.
Następnie Dr. Stahl oddaje głos posłowi Dr. Glą- 

bińskiemu, który w dhiższcm orzemówienia scharak- 
lery zow'ał sytuację polityczną państwa. Zebrani czę­
stymi oklaskami wyrażali swą solidarność z polityką 
klubu sejmowego,- zw łaszcza w  sprawie przesilenia 
rządowego. Prezes Gtąbiński odpowiadał następnie 
na zadać arie mu pytania.

W  zakończeniu przewodniczący Dr. Stalli podzię­
kował w imkniu zebranych prof. Głąbińskiemu za 
cenny referat, co zebrani przyjęli oklaskami, urządza­
jąę czcigodnemu posłowi serdeczną owację.

niemieccy posłowie 
przeciw „Deutschtaffisbrndowi".

Vv połowie iipca zotsat wniesiony do Sejmu w nio’ 
sek nagły posła niemieckiego Daczki i tow., domaga­
jący się wstrzym ania dalszych eksmisji koionistów 
niemieckich w b. zaborze pruskim. Przy końcu mo­
tywacji tego wniosku powiedziano m. in.. że koloni-, 
ści niemieccy pragnęliby wyjść z obecnej niepewnej 
sytuacji i wryemigrować do Niemiec; nie mogą oni je­
dnakże opuszczać swych p-osiadfości .przed ostatecz­
ne m rozstrzygnięciem całej spraw y, gdyż w yzbyliby 
się inaczej swych praw do odszkodowania zapewnia 
uych im przea Rzeszę niemiecką.

Cały wniosek powyższy, przcdcwszystkieyji zaś 
jego ustęp końcowy, spotka! się z bardzo ostrą kr9 - 
tyką pism „Deutschtumsbundu". 'hak np. bydgoskie 
„Deutsche Nachrichten" (z 21 lipca) ubolewają nad 
tem, że posłowie niemieccy wykazali duże niezrozu­
mienie dja położenia kolonistów niemieckich v. Pol­
sce, uważając ich niedolę za sprawę odszkodowania. 
Tymsamem niesłychana ofiarność kolonistów memie- 
ckicn w ypływ a z  ich miłości do kraiu rodzinnego oraz 
z niewzruszonej wiary, że ten k tóry  obstaje dumnie 
i stanowczo przy swojeni prawie, musi odnieść kie­
dyś zwycięstwo. „Miłość do zagonu ojczystego i 
wola utrzymania niemieckości są źródłem odporności 
kolonistów niemieckich", a nie myśl o w yem igrow a­
niu do Niemiec, i uzyskaniu tam odszkodowania, jak 
to mówi wniosek posłów niemieckich! Dlatego, też; 
„domagają się iak koloniści niemieccy iak wszyscy 
Niemcy w Polsce od swych posłów do Seirrau, by ci 
byli przywódcami w ich sprawiedliwej walce... Chce­
my przywódców którzy nieustannie mają w skazy­
wać na to, że istnisją cele święte, które uadaią sens 
naszemu życiu. M uie^zość niemiecka w Polsce chce; 
prziywódców, którzy sw ą siłą i miłością do nem ie-' 
ckiei ziemi i niemieckich zwyczajów będą sw iecic 
nam wszystkim przykładem !“ W podobny sposób' 
atakują posłów niemieckich i inne pisma niemieckie.

Z głosów tych można wnioskować, że przywód­
cy „Deutschtnmsbiindu“ odnoszą sie w ostatnim cza- 
się z dużą powściągliwością do rozmaitych przedsię­
wzięć frakcji /uemieckicj w  Sejmie. Giównym m oty­
wem „Deutschtumsbundu" jest pnzy tem coraz w >ę 
ksza zaciętość w e wszelkich jego Avystąpieniu<;h osta 
tnich, oraz niezadowolenie ze z&ytmei „łagodności" 
postów niemieckich w Sejmie. Glosy ostatnie są w y ­
raźna przygryw ką niedalekiej już akcji wyborczej 
którą „Deutschtumsbund" zamierza najwidoczniej 
przeprowadzić pod hasłem skrajnego szowinizmu. 
Czyż cala ludność niemiecka . Polski miałaby się 
zgodzić na taką właśnie politykę?

Płaco urzętinifeGT żonafycB.
Warszawa. (Teł. wł.) 31 lipca. W inyśl zapo­

wiedzi naszej z przed tygodnia, kieciy" podawaliśmy 
tabelę plac urzędników samotnych, mającą obowią­
zyw ać z dn. 1 sierpnia br — podajemy obecnie w y­
kaz płac dla urzędników posiadających rodziny. Pen­
sje te mają być wypłacone w  myśl zapowiedzi Min. 
Skarbu punktualnie dnia 1 sierpma br.

Kateg. 1. grupa 1. — 267.500 mkp„ 2. 287.900, 3. 
303.200. 4 318.500.

Kateg. 2. grupa 1. — 247.750, 2. 259.150, 3.
276.350, 4 291.750.

Dla 1 i 2 ka,tegorji dodatek za 4 lata wy ższych 
studjów 10.200 inkn.

Kateg. 3. grupa 1. — 202.800, 2. 223700, 3. 239.000, 
4. 2.54.300.

Dla kategorji 3. dodatek za studja 4-letnie o.6l3. 
Kat. 4„ grupa I — 171.200, 2. 191.6U0, 3 206.900, 

4. 222.200.
Dodatek: za studja 4-letnie dla kategorji 4. 7.253. 
Kateg. 5 a. grupa 1. — 152.360, 2. 172.760, 3. 

188.060, 4. 203.360
Dla kategorji 5 a dodatek 2a  4-letnie studja w yż­

sze 5.893.
Kateg. 5b. grupa 1. — 143.605, 2. 164.105, 3. 

179.405, 4. 194.205,
Dodatek za studja .8.327, !-
Kateg. 6. grupa i 133.770, 2. 154.170, 3.

169.4/0, 4. 184.770.
Dodatek za studia 4.760
Kategoria 7. grupa 1. — 110.080, 2. 130.480, 3. 

145.780. 4. J 61.0S0.
Dodatek za studja 3.627.
Kateg. 8. grupa 1. — 96.070, 2. 116.470, 3. 129.770, 

4. 147.070.
Dodatek za studja 2.947.
Kateg. 9. grupa 1. — 82. 950, 2. 103.350, 3. 118.650. 

4. 133.950.
Kateg. 10. grupa J. -  67.820, 2. 870.680, 3. 102.980. 

4. 118.280.
Kateg. 11. grupa 1. — 53.520, 2. 73.900, 3. 89.220,

4. 104.520.
Kateg. 12, grupa 1 _  47.150, 2. 67.550, 5 82.850,

4. 98.150.
Za reprezentację, pobiera minister 56.667 mk. do­

datku. wiceminister 34.000 mkp.
Za kierownictwo pobiciaią urzędnicy 4-tei Kate- 

gorji 22.667 mkp., 5 a — 11.333 mkp,. 5 b  — 9.066 
mkp„ 6-tej' i 7-ej — 7.680 mkp.
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S Po bitwie.
Defilują przed zwycięzcą. Pan Hasshach vrycią­

gnął nogę przepisowo do wysokości nosa. Zaś pan 
Grynbaum z radości rozpiął dół kamizelki i kołysze 
się po cywilnemu za nim:

— Heil dir im Siegeskranz — śpiewa z uczuciem 
'pierwszy

— Ale gorąco — narzeka drugi. — A tam ro by­
ło Jeszcze goręcej. Chwała Bogu, że już przeszło. 
G dybj ni° my, skądby on wziął ten kredyt, to  jest 
chciałem powiedzieć, to zaufanie. Niech Kto powie, 
że nie m y zwyciężyliśmy!

Bo zwyciężyli, naprawrdę oni. Nie tow arzysz 
Daszyński i jego luzak Rataj, nie galopujący bez czap 
ki i bez głowy Poniatowski, nie rekruty  Chądzyń­
skiego i nie w eterany Federowicza nawet. Ale zw y­
ciężyli ci dwaj: zaciężny Niemiec i dostawca żydow ­
ski. Talf dostawca nieodzownych żydowskich gło­
sów. ły c h  osiemnaście głosów przewagi nad Polską 
mieszkających w niej Niemców i Żyaów  to jest zw y­
cięstwo ipiawdziwe Belwederu.

Słuszne ina ledy ten zwycięzca powody do ra ­
dości. Polska w  pikelhaubie i Polska z pejsami dały 
mu swoje zau/anie. Mógłby go ktoś wprawdzie za­
pytać..? Ale zwycięzcom w'ogó!,e nie staw ia się py­
tań, bo to jest niebezpieczne

Bo kiedyś będzie am baras z dzisiejszymi sprzy­
mierzeńcami. Będzie to tego dnia, kiedy w etkną ao 
gabinetu niby uniżc-m głowy panowie Hassbach i 
G r/nbaum  i wydooędą z )<'eszc-ni niemiły dokument, 
przypominający spłatę wojennego długu. A dla żoł­
nierza taki właśnie, na wmjnę zaciągnięty dług by wa 
święty. W ięc trzeba się będzie uśmiechnąć przyjem ­
nie najpierw do pana Hassbacha, a potem do pana 
Grynnauma, zapytując jednego o zdrowie Hohenzol­
lernów. a drugiego przepraszając za niewygody w 
niecałkiem nowocześnie dotąd urządzonem państwie. 
Zaś po tych towarzyskich grzecznościach trzeóa bę­
dzie dług zapłacić, sięgnąwszy rozumie się do kie­
szeni — nieswoje].

Praw da, że rozważanie różnicy między k o s z e ­
rną -własną a państw ow ą jest w łaściwie zbyteczne- 
Przecicż państwo to ja, jak już dawno ktoś zauw a­
żył, czyli co państwowe, to moje. A gdyby nie po­
siłki hassbacha i nie amunicja, na fczas przem ycona 
przez Grynbauma na pole mojej najważniejszej bi­
twy, coby się było stało?

Dzięki takiemu rozumowaniu, kontrasygnow a- 
iiemu przez rząd, możemy oddalić się znakomicie od 
przestarzałej struktury państwa, nakręcanego przez 
nacjonalistów, a stać pomyślanym postępowo apa­
ratem państwowym , w  którym takie przesądne roz­
różnienia, jak jakaś większość naród, i mniejszość, 
należą do szczęśliwie przebrzmiałych zabytków.

Ten radujący każdego Polaka postęp zawdzię­
czać będziemy dzisiejszemu przyrmerzu z cierpliwie 
C7ekającem na swój na razie zalegający żołd woj­
skiem Hassbachów i Giynbaumów. sm.

prymarjusz oddziału chirurgiczne­
go Szpitala powszechnego Dl . Slęk 

ordynuje od -odziny 3—5
L w ó w , u l. B a to r e g o  3 8 . „3252

Otwarciu zbiorów J f e r a  Tatrzańskiego'
Zakopane, 25 lipca.

Dnia 23 lipca o goaz. 10 rano odbyło się 0 - 
tv-arcie „Muzeum Tatrzańskiego im. dr. Tytusa
Chałubińskiego". Zbiory mieszczą się obecnie w 
nowym gmachu (murowanym), znajdującym się
między Dworcem  Tow. Tatrz. i szkołą przemysłu
drzewnego. Budynek 3-piętrowy je’st oparty  na
piujekcie ś, p. St. W itkiewicza, coprawda dość zmo­
dyfikowanym. Zbiory etnograficzne mieszczą się 
na parterze, przyrodnicze zaś na T. piętrze. Drugie 
i trzecie piętro zajmują laboratoryjne pokoje, prze­
znaczone dla pracowników naukoyvych. k tórzy po­
święcając się badaniom Podhala, spędzają lato i 
jesień ts Zakopanem. Są to zarówno etnografowie, 
iak i przyrodnicy. Ci ostatni mają na razie przewagę, 
co Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, etnografia bo­
wiem naukowa jest w  Polsce nauką aosć młodą. 
Zbiory Muzeum, którym specjalista poświęci zape­
wne osobne omówienie, pozostaje pod zarządem 
diwóch kustoszów: Juliusza Zborowskiego, zarazem  
dyrektora administracyjnego (dział etnograf.) i dr. 
Konstantego Steckiego (dział przyrodn.). Opiegę nad 
Muzeum roztacza „Tow arzystw o Przyjaciół Mu­
zeum Tatrzańskiego", względnie wydział tegoż z 
p. K. Prausscm  na czele. Roboty nudo wlane po r. 
1918 prowadził p. Winnicki.

Poświęcenia gmachu dokona? kapelan W . P. 
ks. Humpola, Podhalanin. W  pięknem przemówieniu 
scharakteryzow ał przeszłość i teraźniejszość Pod­
hala, zadania jakie czekają tych, którzy kulturę ma­
ją na względzie i nie zapominają o obowiązkach 
względem piękne! przeszłości. Po akcie poświęcenia 
(Zgromadzili się uczestnicy w hallu na I. piętrze, 
gdzie t rozpoczął się szereg przemówień. Rozpoczął 
je jeden z najznakomitszych znawców dawnego Za­
kopanego prof. dr. Jan Gwalbert Pawlikowski. Od­
dawszy cześć tym wszystkim , którzy przyczynili 
się do powodzenia spraw  Muzeum i k tórzy  — jak 
w  pierwszym  rzędzie p. dr. Bronisława Dłttska — 
wogóle umożliwili dokończenie budowy gmachu lub 
powiększy li w sposób wydatny' zbiory muzealne, 
określił prof. Pawliko vvski zadania tak wybitnej i 
wspanialej instytucji kulturalno-naukowej,' iaką j'est 
Muzeum Tatrzańskie w Zakopanem, centrala wszel­
kiej pracy intellekmalnej na Podhalu. Sprawozdanie 
z czynności zarządu w raz  z  historią Muzeum wypo- 
wkyteiała dr. Bron. P łaska, przyjmowana z wielkim 
aplauzem. Prof. Uniw. krak. dr. Szafer zwracał 
uwagę na zadania badaczy przyrody/ tatrzańskiej. 
Życzenia dla Muzeum składali: imieniem krak. Tow. 
Tatrzańskiego p. Lardem er, imieniem lwowskiego 
Tow. Tatrzańskiego prof. A. ' Cbybiński, imieniem 
kieżmarskiego „Tow, karpackiego" dr. M. Guhr (p o  
słowacku), naato  przemawiali poseł Roj, t> Stopka w  
imieniu „Związku Podhalan", prof. du  Hryniewiecki 
imieniem W arszaw y i inni, wreszcie zabrał g l.s  w  
pięknej i energicznej przemowie naczelnik gminy za- 
krpianskiei prof. M edard Kozłowski Entuzjastycznie 
przyjęto przem owę przedstawiciela lwów. Akad. 
Klubu turystycznego, k tóry  złożył w ofierze 10.000 
mk na cele muziealne. Cała uroczystość kierowana 
ze smakiem i ładem przez dr. J. Diehla była momen­
tem i pięknym przełomowym -w życiu Zakopane­

go. Niewątpliwie wzrośnie też ilość „cegiełek" mu­
zealnych, zwłaszcza, że jedna cegiełka wynosi za­
ledwie 20.000 mk.

Muzeum jest zwiedzane tłumnie i powszechnie 
słyszy się słowa zachwytu dla urządzeń. I, b.

Rstujmy łososia I
Mimo, że Województwo krakowskie miało wydać 

zarządzenia, dążące do ochrony łososia — dotąd za­
rządzeń tych niema Brak tych zarządzeń odbija się 
ciężko na losach tej królewskiej ryby, jak niemniej 
iej krewniaków: pstrąga i lipienia.

W raz z zapełnieniem się miejscowości w ypo­
czynkowych na Podhalu i Podkarpaciu, z otwarciem 
zdrojowisk, rozpoczął się w  Dunajcu bezwzględny 
Połów łososia i wywożenie go do miast i zdrojowisk.

Dochodzą mnie rozpaczliwe głosy od Tow. ry ­
backiego w Nowym Sączu, że całemi masami w yła­
pują tą  królewską, rybę nocami, przy  świetle, ze stro­
ny sportow ców  rybackich w Nowym Targu, gdzie 

' sławny handlarz rybny, Wincelberg, 600 kjg. łososia 
w  jednym tygodniu puścił na pasek, jak również ko­
mendy policii państwowej z różnych stron, szczegół 
nie z okolic Czorsztyna, dając znać, że wyłapuje się tę 
rybę bezwzględnie i że są na to heziadni.

I rzeczywiście, gdy potrafiliśmy ograniczyć i po­
łożyć tamę wyłapywaniu psitrąga, widzimy, że łosoś 
zaczął się pojawiać na nowo w restauracjach, a na­
w et w  sklepach, i że tow arzyszy mu legitymacja iego 
pochodzenia, wobec czego nie można już nic na to 
poradzić, bo właściciele terenów  legalnie ją rabulą i 
puszczają w  świat bez przeszkody.

W ięc raz jeszcze zw racam  się do Województwa 
krakowskiego, by uwzględniło ankietę, zwołaną przez 
S tarostw o w  Nowym Targu i w yrażoną tamże opinję 
znawców, petycję Dr. Paskmka, wniesioną przez 
'Iow. Rybackie w Nowym Sączu, memorjał prezy­
dium Krakowskiego Tow. Rybackiego, podpisany 
przez prof- Nowaka i Dr. Damskiego, wezwania z 
Państ. Urzędu ochrony i przyrody w  Krakowie i mo- 
icn niezliczonych głosów i wydało zakaz połowu ryb 
królewskich na w idły (ości) węcierze, sieci, a pozwo­
lenie łowienia tych ryb jedynie na wędkę przez upra­
wnionych do tego łowców i to w sposób prawdziwie 
sportow y t. i. na sztuczną muchę. Jeżeli takie zarzą­
dzenie wyjdzie i to ia,k najrychlej, to łosoś w yłapy­
wany zacznie coraz więcej unikać swojej kolebki, jaką 
iest Dunajec, jedyna w  Polsce rzeka, a druga w  Euro­
pie, gdzie odbywa ikrowanie i obym był fałszywym 
prorokiem, ale niedługo opuści niegościnny Dunajec i 
niegościnną Polskę i wyniesie się w  inne strony, a ja­
ka będzie to katastrofa gospodarcza, za późno się 
przekonamy. Patrzm y się, co robią Niemcy i Holand- 
czycu, by łososia w  Renie zatrzymać, jak go pielę­
gnują i strzegą, a popatrzm y się, co się u nas dzieje.

A czas nagli. Za k ika  tygodni rozpocznie się 
tarło  łososiowe, ruszy ta przepyszna ryba w  małe 
strum yczki i mielizny, a za nią łakomy, bezlitosny 
tłum naszych rybopiastów i będzie ja mordować ciu­
pagą, drągiem, widłami, a nawet racami gołymi Ginie 
łosoś a rozporządzenia ratującego go nie ma i nie ma, 
— więc gdy W ojewództwo nie chce go w ydać — 
vvyda ministerium, może posłowie nasi przypomną 
sobie swe obowiązki.

JACK LONDON 1

Nowela.
Parow iec pod godłem „Pireneje", zanurzał nisko 

w  wodzie swe żeiazpe boki w ioząc ładunek pszenicy, 
toczył się leibwie, toteż łatwe było to zadanie dla pe­
wnego człow cka, k tóry  z malutkiej łodzi wspinał 
się na pokład parowca. Gdy oczy jego rów nały się 
z żaglem, tali że mógł spojrzeć do środka, zdawało 
mu się, że widzi ciemną, prawie niedostrzegalną mgłę 
Była to jakby złuda, jakby jakaś ciemna blonka, któ 
ra nagle zasłoniła mu oczy. Uczuł potrzebę wedrzeć 
ją i w tym  momencie, pomyślał, że widocznie się 
starzeje i że iuż czas posłać do San Francisco po parę 
okularów. Gdy już był na żaglu, rzucił okiem w gó­
rę, ku smukłym masztom, a następnie na pompy, he  
nie pracowały. Pozornie nic nie wskazywało, żeby 
coś miało brakow ać statkowi, toteż dziwił się, dla­
czego wywiesił sygnał: „nieszczęście". Pomyślał o 
swoich szczęśliwj1 ch wyspiarzach, i miał nadzieję że 
nie będzie tu nieszczęścia Może tylko w ody lub pro­
wiantów zabrakło okietowi. Uścisnął dłonie kapita­
nowi, którego wychudła tw arz i troską zgnębione 
oczy zdradzały jakieś niebezpieczeństwo, jakiekol­
wiek by ono było. W  tej samej chwili przybysz po­
czuł m d li , nieokreślony zapach, jakby spalonego chle 
ba, lecz jednak inny.

Spojrzał więc ciekawie dokoła. Dwadzieścia stóp 
od niego m arynarz o 'wynędzniałej tw arz ir zatykał 
dziury na powierzchni pokładu, gdy w zrok jego za­
trzym ał się na mm, spostrzegł nagle, że 7 pod jego 
rąk w ydobyw a się w ątłą spiralną smugą dym. który 
zwiiał się, skręcał i znika?. Teraiz właśnie stanął już 
nogą na pokładzie. Jego bose stopy przeniknęło 
mdłe ciepło, które szybko rozchodzńo się po zgru­
białym nasKórku. Teraz dopiero poznał istotę nie­

szczęścia. W zrok jego szybko pob:egł nanrzód, ku | 
dużej gromadz.e m arynarzy o wynędzniałych tw a­
rzach, spoglądających nań z ciekawością. Spojrzenie 
'ego tkliwych, ciemnych oczu spłynęło na nich jak 
błogosławieństwo, kojąc ich i obejmując jakby płasz­
czem pokoju. „Jak długo jest już statek pod parą, 
kapitanie?" spytał głosem tak łagodnym i spokoinym, 
jakby gruchanie gołębia.

Kapitan zrazu uczuł spokój i zadowolenie z te­
go najścia na jego statek, albowiem świadomość te ­
go w szystkiego co już przebył i co go jeszcze czeka­
ło, uderzyła nań w  tej chwili, to też pełen był żalu. 
Lecz jakim prawem  ten obszarpany mieszkaniec lą­
du, w  płóciennej' koszuli i portkach niesie pokój i za­
dowolenie jemu i jego duszy, u.rieczouej i w yczerpa­
nej? Kapitan nie rozumował nad tern; był to nieświa 
domy proces wzruęzenia, który spowodował jego ża­
łość.

„Piętnaście dni", krótko odpowiedział.'„Kto Dan 
iesteś?" „Moje nazwisko Mc Coy" brzm,ała odpo­
wiedź, tehnąca tkliwością i współczuciem.

„M yślę czyś pan pilot?"
Mc Coy przeniósł błogosławieństwo swego spoj­

rzenia na smukłego, o szerokich barach mężczyznę 
o tw arzy  wynędzniałej, zarosłej, k tóry  przystąpk do 
kapitana.

„Jestem  taki pilot jak każdy inny" odrzekł Mc 
Coy. „My tu w szyscy piloci, kapitanie, a  ja znam 
każdą piędź tych wód".

Lecz kapitan niecierpliwił się.
„Co mi potrzeba, to pomówić z jakienuś w ła­

dzami i dobrze im nosa utrzeć".
„Otóż właśnie ja jestem do dyspozycji".
Znowu to natrętne uczucie spokoju —- a tu iego 

okręt iak rozżarzony piec poa stopami Brwi kapita­
na zm arszczyły się niecierpliwie i nerw ow o a pieść 
się zacisnęła, jakgdyby miał zadać potężny cios.

„Któż więc u diabła Pan jesteś" spytał.
„Jestem  tu głównym przedstawicielem w ładzy"

brzm iS  w  odpowiedzi głos tak miękki i łagodny, 
jak tylko można było sobie pomyśleć.

Wysoki, c sizjeroicich barach mężczyzna parsknął 
chrapliwym śmiechem, częściowo ubawiony, ale ra­
czej podrażniony. Obaj oni, spoglądali na Mc CoyM 
z niedowierzaniem i rozweseleniem. Żeby ten bosy 
człeczyna, łazęga lądowy, mógł piastować tak w yso­
ką godność, było nie do pojęcia. Koszula na nim nie- 
zapięta, pozwalała dojrzeć pierś, siwawym  włosem 
porosłą, a nadto brak jakiejkolwiek spodniej bielizny. 
W ynoszony kapelusz ze słomy z bieda okrywa? 
zmierzwioną siwiznę. Do połowy piersi sięgała pa- 
tryarchalna, niestrzyżona broda. P ierw szy lepszy kra 

mik starzyzny zapewme dostarczył za dwa szylingi 
kompletu jego garderoby, tak. jak mu się zaprezen­
tował.

„ Iesteś Pan może jakim krewnym  Me Coy‘a z 
„Bounty", zapytał kapitan".

„To był pradziad mój".
„Moje nazwisko Davenport, oto mói pierw szy po 

mocnik, Mr. Konig".
Podali sobie ręce.
„A teraz  do rzeczy". Kapitan1 mówił p-ędko, al­

bowiem pośpiech przynaglał go. „Jesteśm y pod parą 
przeszło dwa tygodnie. Statek nasz lada chwila za­
mieni się w' piekło. Dlatego płynąłem do Pitcairu. 
Muszę bowiem albo dobić do brzegu, albo uciekać 
stąd  i ocalić choć rąb okrętu".

,.W takim razie jesteś w błędzie, kapitanie" 
rzekł Mc Coy. „Powinieś był płynąć do Mangareva. 
Tam śliczne wybrzeże, w  zatoce, gdzie woda jak w 
sadizawce młyńskiej".

„Tak a my tym czasem  tutaj jesteśm y z tym 
statkiem. Czy z nie?" spytał pierwszy pomocnik ka­
pitana, „W  tem sęk. Tu jesteśmy i musimy coś zro­
bić".

Mc Coy jiotrząsnąl głową uorzejmic.
„Nic tu nie można zrobić. Tu niema wybrzeża 

Tu naw et niema gdzie kotwicy zarzucić.
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m a s s d  kiefcące.
L w ó w , 1 sierpnia.

TEATR WIELKI
Wtorek, środa, czwartek i piątek Teatr zamknięty.

v*

We wtorek 1 sierpnia „Sprawa Kaisera".
We śiodę 2 sierpnia o 2- 7’30 „Sprawa Kaissra*.

W
>TEATR MAŁY.

We wtorek 
We środę 2
V/e czwartek 3 sierpnia o g. 7*30 „Sprawa Kaisera"
W piątek teatr zamknięty. »- ^-k_

APOLLO. „Erotikon". Niedobrane małżeństwo.

Nowy program od dziś 1 sierpnia 1922, w  CYR­
KU A. CINISELLI, Lwów, plac Bema. GRUPA BAS- 
SI, wspaniali gimnastycy. PERKINS w sw ych zdu­
miewających transformacjach. ,,REVELLY*‘ amery- 
kańscy ckscentrycy WESOŁY TANIEC MARYNA­
RZY rbalet). P-otzatem także pozostali artyści w ystą­
pią w nowytn programie, a między nimi wspaniali 
polscy komicy-muzycy BlM-BOM ze specjalnym re- 

, rariuarem . Pozostaje również grupa akrobatów  KEY- 
TON‘S, która tak powszechnie zdobyła sobie uznanie

33bC
— Gdańsk-I.wów, Jak nam donoszą wyruszył 

, wczoraj z Gdańska pierwszy’ samolot, wiozący pocz­
tę. i pasażerów  do Lwowa. Samolot oczekiwany jest 
w W arszawie dziś o g. 6 rano, do Lw owa przybędzie 
«łziś we V, lorek około godziny id przed południem. 
W ylądować ma samolot na lotnisku wojskowem.

— Zniżka taryfy pocztowe! w obrocie z Rumunię,
; L d. 1 sierpnia opłata za korespondencję do Rn manii

zostaje, zniżona w ten sposób: kartki pocztow e-— 25 
Mk’, listy zwykłe do 20 gr. — 40 Mk, za każde dalsze 
20 gramów — 25 Mk.

— Ruch telegraficzny »  zagranicą. Na m ocy zarzą­
dzenia władz pocztowych ekwiwalent franka złotegc 
jwdwyższony został w  ruch u telegraficznym PotsM ' 
Pizagsranicę z  yOO na 1100 Mk. W-obec tego o piata za j' 
telegramy zagfanidsne podana w walucie francuskiej 
pv),y przerachowywanin na maiki nolskie mnożona 
będzie już nie przez 900, leoz przez ] 100.

— Wiec b. legionistów odbył sie w niedzielę rano 
m  podwórzu ratuszowem. Organizatorowie wiecu 
mieli wczorai najlepszą sposobność przekonać się, jak 
nasze kresowe miasto sympatyzuje z  głoszonemi 
przez: nich poglądami. Pp Szczersld, H. Śliwiński i 
Lrum wypowiedzieli sw e mowy przed małą garstką 
młodzieży, której większość opuściła ratusz w poło­
wie w'i ecu. Po przyjęciu rezolucii, uformowała się 
resztka młodzieńców w pochodzić , pomaszerowała 
tradycyjnym  zwyczajem pod. pomnik Mickiewicza i 
tu rozeszła się po przemówieniu p. Szczerskiego.

— Nowe Izby lekarskie. Celem likwidacji Izb lekar 
skich, istniejącycli we Lwowie i Krakowie jeszcze z 
czasów austryjackich, rmanowtmi zostali przez min. 
zdrowia komisarzami likwidacyjnymi: dr. Jan Pappe
— dla Lwowa i dr. Stefan Schoengar-Sirzcmieński
— d’a Krakowa. W  najbliższym czasie odbyć się m a­
ją w ybory do nowych Izb lekarskich. Głównym ko-

! masarzem wybranym  mianowicie Aostał dr. Zdzisław 
• Lachowicz, zaś zastępca jego dr. Ta-d. Hiłarowioz;.

— Komunikacja autobusowa w czasie Targów' 
Wschodnich. Celem udogodnienia i przyspieszenia- ko 
iwunikac.ri osobom, które pragną uniknąć olbrzymiego 
natłoku w tramwajach, jaki dal się odczuć w  ubie­
głym roku w czasie Targów'- Wschodnich, uruchomi 
w tym  roku zarząd J argów Wschouniclli specjalną 
linię autobusową między dw'orcem głównym a pla­
cem targowym. Techniczną obsługę tei linii obiął Iwo 
wski oddział krakowskiego przedsiębiorstwa dostaw 
technicznych Pe. De. Te. mający reprezentację fabry

, ki samochodów-- .,EiaĆ w Turynie, które w tym celu 
dostarcz:- io 4 wspaniałych autobusów' każdy o po- 

1 śeraności na 30 osób. Na dachu i w ew nątrz autobusu 
będą umieszczone tablice i wywieszki reklamowe 
firm prywatnych.

— Wypadki „tram wajowe". W prowadzony nowyj 
porządek ruchu na liniach miejskiej kofeji elektrycz­
nej dal sporo zatrudnienia Pogotowiu Ratunkowemu, 
które ąv ciągu dwu dni ostatnich w kilkunas.u w y­
padkach udzieliło pomocy pasażerom, nie stosującym 
ś-ię do regulaminu jazdy. Przyzwyczajenie wyskaki- 
wania z wozu z chwytem praw'ej ręki jeszcze nie j 
ustąpiło i temu też należy przepisać tea fa k k ż e  \vy- 
padków w ciągu tych dni było tyle. Ciężkiemu po­
tłuczeniu uległ Samuel Oblaz, który u wylotu d ogi 
dojazdowej do dworca wypadł z wozu „opierając j 
się‘‘ z przyzwyczajenia a kratą osłonięte wejście, 1

obecnie odsłonięte. Daw-d Łapajówker w yskoczył z 
wozu i upadł na bruk odnosząc silne potłuczenia. 

■Takich wypadków' było kilkanaście.
— Nożownicy w Snopfcowie. W  cegielni Natana 

Schocnfc-lda w Snopkowic dwaj bracia Marcin i .!a- 
kób Wolaniukowie posprzeczali się z  Andrzejem Ho- 
rakiem, poczcm zadali mu osiem ciężkich ran nożem. 
Na miejscu zjawiło się Pogotowie ratunkowe, które 
udzieliło pierwszej pomocy ciężko ranionemu. Spra- 
wrcy brutalnego napadu umknęli, policja jednak po­
stępując za ich śladem przytrzym ała obu napastni­
ków’ w okolicy Sichowa. kikób Wolanink przyznał 
się do winy. Podczas rewizji znaleziono przy nich 
trzy  noże WolauiuKow aresztowano i odstawiono 
do komisariatu.

— Złodzieje kradną i ranią, Marian Magncr, maj­
ster szewski, przechodził wczoraj' Popołudniu ul. 
Krakowską i zauważył, iż kilku podejrzanych ww- 
roM1 yji się koło niego Podejrzenia jego były
Trafrc /  ,- u bowiem ze zJodzieji kieszonkowych

'usiłow,.. ,-,ąciągnąć mu z kieszeni portfel z pieniąd-z- 
«mS Magncr przytrzym ał jednego z -kieszou..owców 
i podczas szamotama się -zranił się w  rękę nożem, 
przez złodzieja wwciągniętym.

— Zamach samobójczy. Helena Chrobak, zamiesz­
kała przy ul. Kaspra Boczkowskiegd 6 usiłowała o- 
negdaj oiruć się sublimatem. Pogotowie ratunkowe, 
po udzieleniu jej pierwszej pomocy, pozostawiło cho­
rą opiece domowej. ' .

Oświadczenie.
Ponieważ w zrastająca drożyzna zmusza przedsiębior­
stw a do wydatnych nodwyżek pcrsonalowi, co w o­
bec dzisiejszych wysokości kosztów administracyj­
nych, musiałoby już pociągnąć za sobą zm iany w  
kalkulacji towarów, przeto pragnąc zm iany te uje­
dnostajnić, podpisane- przedsiębiorstwa postanowiły, 
iż z dniem 1 sierpnia 1922, doliczać będą do w ysta­

wianych
faktur ty tu łtm  dodatku drozyźnianego dla personalu 
przy zbożu i ziemniakach konsumcyjnych w  sprzeda­
ży w agonowej 'A % kSorty fakturowej, przy’ w szyst­

kich innych uW araon i% kw’Oty fakturowej.
Bank Rolniczy S . A. we Lwowie. —  Syndykat rolni­

czy Fślja we Lwowie.
Towarzystwo dla i przemysłu i rolnictwa „Fedburk" 

we Lwówku
Towarzystwo aprowizacji iniast Polskich i ziem 

w schodn ich .
Spółka roi alków wołyńskich we Lwowie.
Hoflterr & Gchrantz. — Clayton & ShtUleworlłi T. A. 

Lwró w .
Złączone fabryki maszyn rolniczych:
F i .  Mbłichar &  Umrath i Spół. Sp. Akc. we Lwowie. 
„Agraria“ Adam Kamiński, L w ó w .
Polski dom dla handlu i przemysłu ,.I<omnas“, Lwów.

3?61

Wiec lodowcowy w Rohatynie.
W  niedzielę 27 lipca zjechał do nas poseł Bryl na 

wiec w  sali Sokoła. Swoją metodą jak -zwykle rzu­
cał się na wszystkich i na wszystko co nie należy a-o 
jego partii Nie wiele w  tej gadaninie było treści, ale 
za to wyzwisk i w yrazów  najordynarniejszych bez 
końca.

W śród tej karczemnej dyskusji szanownych towa 
rzyszy i sztabu B rrlow sldego słyszało się liczne in­
terpelacje a mianowicie na notariusza Deskura, że 
pobierał lichwę pożyczając pieniądze na 40 prc. etc. 
etc.

Interpelowano następnie prezesa Tow arzystw a 
ludowcowego niejakiego Duszyńskiego w  Rohaty­
nie, aby raz dla wyświetlenia z  ośnei afery ze sw o­
im kapitaństw-em wyświetlił i jasno powiedział — 
czy był kapitanem? Czy nie był?

Chodził bowiem w mundurze kapitańskim a ni­
gdy kandtanem nie był tylko kapralem. Studja zaś 
swoje skończył \y trzecie! klasie realnej, bo w tedy  zo 
stał ze szkoły w ypędzony — pomimo to tytuł inży­
niera był w  -użytku... Pan kapitan bardzo oburzył się 
ałe odpowiedzi nie dał...

Ostatnią interpelację wniósł burm istrz pan Lang 
kończąc okrzykiem na (Sześć Korfantego c-o zebrań.e 
ogólnie wśród oklasków powtórzyło.

Pan posei opuścił wlec udawszy się na dw orzec 
gdzie hoinie ugościł w  restauracji kolejowej swoich 
fy/ołennikó-w zapłaciwszy rachunek w sumie 75.000 
marek.

Jeden z  obecnych.

11
t

N s b o ś e ń s tw o  z n  c u s s ę  s. p.
jy; z  DuniHousiiisp f^essftśąej PifetcUre]

zmariei Cl Upca, 9S1 i za syna jej
3m&  PSiała

Dział ekonomtezny.
dalsza esttliis ganńnsfśts P. B B. P.

3ięrTOn®jb od 1 / sierpnia l rN 0 w niewól-' bokzewi- 
Pl ckiej no bitwie po 1 ZjJwórzem odbędzie sisj we 
fłj czwartek 3 s:erpm> \ $ 2  o gedz. 9 rano w kościele 
W ^w. MariiiMagdaleny we Lwowie.

Uzasadnienie wPiosku rządowego o dalszej emisji 
banknotów, odcskincgo do komisji w pierwszem  czy­
taniu w  dniu 25 lipca, brzmi j. n.:

„Jednocześnie z niniejszem przedłożony wniosek 
w’ sprawie powiększenia kredytu  skarbu państwa w 
PKKP. uzasadnia konieczność doprowadzenia stan ta 
długu skarbu państwa w PKKP. do kw oty 270 miliar­
dów marek polskich.Dotychczas dług skarbu państwa 
wr PKKP. był pokryw any w-' około 80 proc. zaponiocą. 
dalszej emisji banknotów, w  20 proc. zaś środkami 
posiadanemi przez Polską Krajową Kasę Pożyczko­
wą, przeważnie funduszami, znajdującemi się na ra­
chunkach żyrow-ych. Ooecnie fundusze, znajdujące się 
na rachukacL żyrowwch, zmniejszyły się przez zredu­
kowanie do minimum, na skutek zarządzenia minister­
stw a skarbu, rachunków żyrow-ych instytucj’ państwo 
w ydi. I tak  iachuriai żyrow e, które wynosiły na ‘Sniu 
31 m arca r. b. sumę około 63 i pół miljardów marek 
polskich, zmniejszają się na dzień 31 kwietnia do su­
my ukoło 55 miLiardów, na dzień zaś 31 maja dochodzą 
do kw oty  około 50 i pół miliardów marek polskich. 
W  dniu 20 czerw ca r. b. wynoszą, sumę około 44 mil­
iardów m arek polskich.

Fundusze, w  ten sposób zbierane przez PKKP., 
są zużywane przeważnie na udzielanie pożyczek na 
Podkład towarów' i papierów wartościow ych. Należy 
zauważyć, że w  r. b. sumy w ydaw ane na pożyczki 
tow arow e znacznie się powiększyły. Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa wydatkowała na ten  cel do 31 gru­
dnia ub. r. kwotę około 6 i pół miljardów w iaz  zaś 
z pożyczkami, udzielonemi na podkład papierów w ar- 
•tościowwch, około 19 miljardów. Suma ta, zwiększając 
się stopniowo, dochodzi na dzień 31 maja do około 
13 i pół miliardów, łącznie zaś z pożyczkami, udzielo- 
n u u i na podkład papierów wartościowych, około 26 
miljardów. ; t

W obec tego, że jak fo w'yżej zostało wskazane, 
znajdujące się w posiadaniu Polskiej Kraiowej Kasy 
Pożyczkowej fundusze, które przytem  w ostatnich 
czasach znacznie się zmniejszyły, w  dużej mierze zu­
żywane są na wydawanie nożyczek towar owych i 
lombardowych, zwiększenie długu skarbu państw a w 
PKKP. będzie musiało być pokryte całkowicie zapo- 
mocą dalszej cmisii banknotów41. -

o V'  ' GIEŁDA LWOWSKA.
31 lipca 1922.

Ogólna tendencja rezerwowana.
Akcie bankuwc j naniery lokacyjne bez obrotów.
W  akciach przem ysłow ych zainteresowanie słabe
Chodorów 3725—3700.
Oikos 7100.
Pezet 975.
W aluty i dewizy słabe.
Bardzo silna zniżka zaznaczyła się w Berlinie, 

który dziś zniżył się-na 9‘80, jednak z końcem giełdy 
poprawił się na 9‘90.

Wiedeń z 14K- spadł na !3'75. zyskaw szy przej­
ściowo kurs 14‘25; ustalił się na 13‘75.

P raga silna 138 Uj—138.
W edług telegraficznych Młł»|ów warszawskich 

notowano:
Dolary amerykańskie 6065.
Londyn 27150.
Miljonówka 1935.

342 1

Zurych (PAT). Kursa giełdy z dnia 31/7.
Beriin początkowe 0-81— końcowe fU»0—, Holandia 

203-25 Nowy Jork  524-75 522 3A. Londyn 2,3’3o. Paryż 42*80, 
42'80 Medjoian 24'02 — 24 02, B ruksel, 00-00, Kopenna- 
rfj, _ •... 112a/4. Sztokholm —'00, — i 36374 Chrystjania 
$000 89*3'4 Madryt 00-00 81*60 Buenos Ayres 1192. 
Praga IZuO 12*łS, Budapesz. (BO, Zagrzeb 1 6?t/s U62M 
Buk, reszt o*00, Warszawa 0-08Vs, Ó 0 8 1/-;. WYcaeń 0*01*̂ f* 
0 0 P/s., Aastr. noty koruny stempL 0-01 s/t.

f £ « r s a  gf£«My k raS iow slc ieJ .
Ceduła giełdowa z dnia 31 i'pcaca 1922,

Wandy, Dolary Stanów Zjean 6'ioo — 6100*—, F ran­
ki francuskie 435 505 Marki niemieckie 9'50 10-00 12U0
Kor my austryjackie 0*15----- 0 1 7 - • —  Korony czesko-sło-
wacKie 135 0 140-0 126*0 131*0

GIEŁDA ZBOROWA.

Lwów, 31 lipca 1922.
Popyt za żytem  z ostatniego zbioru — przy sła­

bej podaży.
Rozpoczęto kampanję z nowego zboża iednak 

ceny ieszcze się nie ustaliły; płacono początkowo 
14.000, następnie 15500, zależnie od czasu dostawy 

; a 13-800, z dostaw ą do 15 sierpnia 1922.
Transakcje w owsie w  ramach dotychczasowych 

nonowań.
Tendencja nadal chwiejna, usposobienie w ycze­

kujące
Następne zebranie Giełdy zbożowej odbędzie się 

we śrouę, 2 sierpnia 1922, o gooz. 5 po Pol.
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Hrunifte softem
Mistrzostwo HolancM. W  rozstrzygających za- 

1 wodach spotykali się m istrzowie czterech okręgów. 
lYynikf uzyskane wykazują wyrównanie klasy ho­

lenderskiej. Go Ahed w rozstrzygającej walce zw y­
ciężył Biauw W it 2:1 i zdooył ty tu ł m istrza Holan­
dii na rok bieżący, uzyskaw szy 7 punktów i stosunek 
bramek 8:7. Blauw W it ma również 7 punktów, a 
st. br. 7:7. Różnica więc tylko jednej bramki!

Piłka nożna. MAFC. (Budapeszt)—Czarni 2:1 
(1:1) i 2:1 (1:1). Sprawozdanie podamy.

Czarni II.—Hakoach (Stanisławów) 4:0) (2:0). 
( >statnie zawody II. drużyny Czarnych o m istrzostwo 
ki. B. okręgu lwowskiego. Sędziował w  zastępstwie 
cnorego dr. Kaufmanna prezes Hakoachu, k tó ry  nie

uznał dwóch jeszcze strzelonych prawidłowo bramek 
i wykluczył dwóch graczy Czarnych z ataku.

Czarni II. zdobyli m istrzostwo okręgowe uzy­
skując w szystkie punkty w rozgrywkach w  podóknę- 
gacn 31:2 oramek, a w rozgrywkach między pod- 
okręgami 18:2. razem 49:4.

Nowy rekord kolarski. Podczas ostatnich w yści­
gów' torowych w W arszawie, postawił p. W etidyń- 
ski nowy rekord polski na przestrzeni 300C> na. bez 
prowadzenia. Czas 4 min. 18 sek.

W prawdzie trzej inni jeźdźcy z Szymczykiem 
na czele osiągnęli lepszy czas (4 min. 1 sek.), lecz 
nie można go było uznać za rekord, gdyż wszyscy 
zmieniali się w prowadzeniu z innymi Jeźdźcairf

Raid samochodowy W arszawa—Zakopane— 
W arszaw a zorganizowany przez Automobilowy klub 
Polski odbył się w aniacli 21—23 bm. Ogólnie raid 
w ypadł bardzo pomyślnie, z  wyjątkiem wypadku

stoczenia się automobilu prowadzonego przez p.- 
Winnickiego, z  szosy w zarośle nad rzeka Rabą, 
między Chabówką a Myślenicami. Powodem tego 
było nieprzestrzeganie przepisów trzymania się stron 
szosy przez1" jednego z^.górnli. Na szczęście skończy­
ło się na potłuczeniu i lekkich obrażeniach jadących.

Dnia 23 bm. na 27 km szosy grójeckiej odbyi 
się kilometre lance, w  klotem  najlepsze miejsca za­
jęły samochody fiimy „ S te y e r p ie r w s z y  pod kie­
rownictw em  dr. A. Lorenza, przebyw szy 1 km. w 
35.4 sek. tj. około 102 km. na godzinę; drugi pod 
kier. R. Siercke w 38 sek.

Wynik zawodów w piłce nożnej 22 bm. Wisła— 
Strzelec (Wilno) 7 0 (4:0)

23 bm. W awel—Strzelec 6:1 (3:1).
Rzeszów 23 bm. B. B. S. V.—Resovia 1:1 (1:0).
Tarnopol Lechia—Kresy 3:2 (2:0).
Erzęsnyśl Polonia—Jutrzenka 6:0 (3:0).

K U P N O  I  S P & E E D & Z .
j p l r ę y p  woale, p-zeróbki poleca po zniżonych z p -  

E IH O uiuuub  nach magazyn Eugenji Drojowskiej Hali­
cka 20 1. p. 1791

D r t l f  Pa' c!̂ ), do wiązania siana.lascha.
Kierski Pasaż Miko- 

5317

TO Llp z wolnem m ieszkaniem za osiem, K am ienicą oię- 
W I H y  t row ą  z ogrodem  za siedem, drugą za dziewięć 
milionów sp rzeaam  SnopKOwsKa 39, pięuo ,  drzwi 4 od 
2—5. 3332

P f tfp l  d *a cborego. bardzo wygodny, na ketach gumo 
l U l u l  wych, w dobrym stanie Kalecza 2 0 a. 4051

OńMiJ p iim
turgiczne, w ina mszalne w 3 gatunkach, świece, blankiety 
rnetrykajjie, pap:er, kowerty, szczotki, mydlą, sukna, p łó ­
tna, oraz Zakład krawiecki, w tórym się  wykonuje na 
zamówienia bielizna męska i damska, suknie i ubrania 
męskie, damskie i dziecinne._____________________  3348

dachowa, sm oła do sm arowania papy poleca M. 
K erski pasaż Miko ascha. 3330

taiesłie młyfa&je; rowców" i naturalnego szmerglu, 
najlepszy fabrykat czeski (T ra p p -^ fz n o )  poleca „ftoU in- 
d u s trfe”  S. A. Lu ów. Fredry 9, telefon 653. D ostawa na­
tychmiastowa ze składów we Lwowie. 334i

jada nie, urządzenia, biurowe, kuchene, me- 
bie gięte, ż .lazne  ■ tapicerowane poleca po 

cen"cli najniższyc i Steil i Spółka Lwów, Kazimierzow­
ska 28. 3291
T n n n ln ip l lB  Kopernika 1, przerabia modnie, tanio Ka- 
I  wpwISbwnfl pelusze fi cowe, jedwabne aksamitne, 3257

|VTJ,tńęfe?p kamienie, maszyny, turbiny, transm isje, pasy 
lo li j / t ie n ty  motory ropne, lokom osile, gatry po cenach
Konkurencyjnych lo ie c a : „Pilot1* Lwów, B aiorejo  4. 1699

n ip  jadalnie, urządzenia biurowe otom any fotele,
antyki mahoniowe, kasa Nr. 3, Ulica Kołłą­

taja 5 w podwórzu stolarń;* 3290
ip w jp o  narożnikowa, duża, 3-piętrowa w Poznaniu 

. . . l i i l ib i i łw u  z 3 składani1 z wjazdem, z większym po­
dwórzem i ubikacjami za 15 milj tnów. Dalej kamienica 
narożnikowa, l-p iętiow a ] rzy głównej ulicy z wjazdem 
i vt iększym podwórzem, nadająca się r:a każd- przedsię­
biorstw o ;a 5 miljouów zaraz na sprzedaż: Małkowska, 
Poznań, G órna Wilda 43. ___________  3344

.ńr; używany w dobrym stanie z powodu wj jazdu za- 
lutj raz do sprzedania. Zgłoszenia między godz. 12—2 

Badenich 7 lewy parter. _______________3357

r w i  W O L N E  P O S A D Y .  m n
n  ,o-/iił?*itP  kasjerkę. M. Kierski handel żelaza pasaż 
r  1’d  .URUJy M iko,ascha. 3335

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .

§fcsnę7 ll ze szkołą leśną z egzamiem pań-
i k i a o |  lu o U ltf łJ j stw. z wszechstronną długoletnią 

praktyka z najiepszemi świade rfwdmi i referencjami, dobry 
gospodarz, energiczny, pracowity i wytrawny myśliwy zmie­
li miejsce od 1-go października br. Zgłoszenia do Acmi 
nistracji dla Leśnika.___________ 3264

FpC 7 n fe 'I t°  p ° sad-v DOCzatkują(-ego kandydata notanal- 
rw o w u n u jy  ,,ego. Łaskawe zgłoś .enia p o a : „Początku­
jący kandydat notarjalny* do administracji „Słowa Pol­
skiego*. 3347

N A U K A  I  W Y C H O W A N IE .
f.iiMP tańców rozpoczynam 3 sierpnia w najkrótszym 
Ciul t) czasie wyucza- w n 'sv  od 6. Pańska 16. Nowicki/

3334

R lfłttflnJ jh t l  gitary kurs o tygodniowy — gwarancja za 
iBSuRuuHRy, Wynik piać Bernardyński 12 II p. 4—7.

i R u Ż JS E  D O N IE S IE N IA .
dokumenta na nazwisko Andrzej 
22 lutego 922.

Pzadkos
3359

Korczyn otwarły 2 sezon bardzo tani z ku* 
i i ib  chtiią domową, zgłoszenia Kiernicka Dwór 

p. Synowódzko. 3352

©  M
z drogoerią, kotoniaiką. masywnymi budynkami , pięknym 

o so ,o w y m  ogrodem zafąs dr spr edania.
S a rn o m  R /nsk 10. —  hu&l&z Fousańskie.

„PATENT“
Pompy dastudziefi nowej konstrakcji
„P ? te* it‘ działająca siła jidnego  człowieka do 80 m. głębok. 
„ P a t e n t1 ssą,, j-tłoczaca służy w razie ognia jako sika’w„a. 
„ P ? ts n t“ pracuje pod gwarancią trzy lata. — Liczne po­

dziękowania i świadectwa 3356
Firma tnź. Fr. DorrtiniK Lwów, u!. 29 L istopada I. 37.

Konkurs do ł.wT 20.628122. '
Tymczasowy Wydział Samorządowy we Lwo 

wie ogłasza konkurs na posadę

leśniczeso
w lesie fundacyjnym w Szypowcach (powiał Za- 
leszcz-- ki).

Bliższe warunki poda zgłaszającym się  u tnie 
lub pisemnie Departament fundacyjny Tymczaso­
wego Wydziału Samorządowego (Gmach posej- 
mowy drzwi 75). Kandydaci na te posady winni 
wykazać się niższym egzaminem rządowym, dowo­
dem praktyki lasowej.

fodania wno ić należv do protokołu Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego do 31 sierpnia 1922. 4346

Za Tymczasowy Wydział Samorządowy 
P azd ro  m p.

B r a c i a  M i V I N t >
L vlO WSKA Fa BRYKA PaPY DACHOWEJ
A s f a l t u  e t c  %-

Dostarcza po cenach fabrycznych doborową

P A P Ę  D A C H O W A
przedwojennej jakości, PŁYTY izolacyjne do funda­

mentów, ASFALT, ■ ER, LA K  dacnowy, 
KAr^OLINERM etc.

Jako specjalność wyrabiamy praktyczny m aterjał do 
krycia dachów 3425

„ T E R E N I  T “
zastępuje gont, blachę, dachówkę 

jest w cenie o wiele tańszy
OFERTY I WZORY NA 2Ą3ANSE.

n ,  l w ó w ,
11- ; Hi, ulica S yk stu sk a5 I.’ 2 3 . 1

M a g i s t r a t  m . s t .  W a r s z a w y  o g ł a t z a  k o n ­
k u r s  n a  s ta n o w is k o

Naczelnika wydziału li szpitalnictwa.
Warunki konkursu: 3338

Kandydaci winni posiadać uzdolnienie admi­
nistracyjne, wykazane w działalności praktycznej 
w kierunku zarządzania zakładami społecznemi 
w ogólności, a szpitalami w szczególności.

Ukończenie stadiów lekaiskich niekonieczne. 
Wynag odzenie w/g umowy, Oferty z życio-y- 

sami i odpisami <tokumen>(?w należy składać w Wy­
dziale spraw ogólnych Magistratu (Senatorska 14) 
w Konerf icn zapieczętowanych do d. 15 września rb.

Fabryka
papy dachowe j

\ ggodacyjneg, nsfalfu
.  p e k e s .  c w : je  w y r o b y  ^-,32

Zarlhsski, Stanisławów

K ^ K K J I K S
W y d z ia ł  P o w ia to w y  S e jm ik u  S to p a ic k ie g o  

w  B u r k u  o g ł a s z a  k o n k u r s  
s s a  p o s a d ę  S e S i L N i i a r n a  S e j m i k u .

Do posady powyższe; przywiązane są pobory 
VI. stopnia służbowego funkcjonałjuszy państwo­
wych, i 3233

Od kandydata wymagane jest wykształcenie 
prawnicze, ewentualnie co najmniej śiednie, oraz 
znajomość ustaw w zakresie adm.mstracj. samorzą­
dowe! i praktyka w danym zawod7ie.

Posada do objęcia od zaraz. S'abil'zacja nastą­
pi po sześciu miesiącach nienagannej pracy.

Term.n zgłoszenia do 20 sierpnia 1922 r.
Podania meuwzględnione zwracane nie będą.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego.
Starosta S tanisław  C;sI:o.

Ważne dla właśricini dóbr i foMów!
ia p i r p l is f a ! (a a w ó z  

^ z t u c z ^ y )
g w t- r a n tu w a u iy  16%  d o s t a r c z a  f r e o  s t a c j a  
o d b io r c z a  p o d  d o g o d n y m i w a r u n k a m i
ta » s z E C lra a  3 M t

S K a ja  2
Z a m ó w ie n ia  p r z y j m r j e  p o w y ż s z a , f i r m a v 
o r a z  B a n k  E -o in o -P rz e in y s io w y , L w ó w , 

Krasickich 1. 3319

M  Emdowy 3339

potrzebne złącza używane:
1) 3000 łubek (lasze) czterootworowe, 2) 3000 sio 
dełek (pcdkłaclki), 3) 34.000 haków, 4) 6000 śrub 
dla szyn ważących 39 i 24 klg. w metrze. — O i\r- 
ty z cenami i wymiarami: łubek, siohełek, długości 
i odległości pomiędzy otworami; śrub, średnicy i 
haków poprzeczne o" przekroju prosimy nadesłać:

BrasrJ hm i m m m

Swój aa swego pa swoie

i « : u r s .
UyF2hr7a Prywafnega Elainai^ain FclsKiego 

uj RadzfecbBwis

ykwaSIffkowanycSi
m  mmmmmm

ewentualnie z ukończonym v/ydziałem filo- 
zoiicznyrr., a mianowicie: 

historyka i geografa, 
przyrodnika, matematyka i fizyka 
polonistą,
romanisrą i germanistę.
Uposażenie wedle norm dla gimnazjów 

rządowych, z dodatkiem wedle umowy.
Zgł iszenia należycie udokumentowane 

nadsyłać najspieszniej a najpóźniej do 2 0  
sierpnia 1922. “ 323g

Z a k ł a d  P r z e m y s ł o w y
ćl o

fylaiarswa Szyldów i Lakiernicfwa
r A i e ś c i

L w ó w ,  u l ,  B o  i m ó w  I. <&.
3 ;«« < > t r • - f a ■I 32S,  Feliis  faahcHisk*



„SŁOWO PO I,SK 3|2  lir. 171 z cl. 2 sierpnia 1922.

V  .rtv
SEica&sra

raKSCTOSBB

największe csasspismo ekonomiczne w kraju, wychodzi 10-go i 25-go każdego miesiąca,
Lena zeszytu 300 Marek, prenumerata kwartalna 1800 Marek.

W  p r z y g o to w a n iu  2 w i e lk ie  n u m e r y  w y d a ć  s i ę  m a ją c e  z  o k a z j i  i ! .  T a r g ó w  W s ę li .
Oglos^eiiia we wszystkick językacli przyjmuje Administracja „Gazety Bankowej1* we Lwowie, Zisiorowieza] 5. Te!. 581.

Po otrzym aniu 150 M kp. w gotówce lub znaczkach pocztowych wysy*a skę egżem= 
plarz okazowy.

uTITIDsSIIE: — 1 T C W T  Ł-IL-ID

•IWMOWANI, KONCERTOWĄ
1  A  W  I  A  B  -S I  Ę  w

L W Ó W  -  UL.  
3- g o H A J A  12

obejmują z dniem 1 sierpnia 1922 dotychczasowi pracownicy Kawiarni „W arszawa” P. P. JAN HUBEP i JAN HUCET. Codziem ie końce t  orkiestry saionowej od gudz. S wieczóL 
r Po rawy zimne i gorące zawsze świeże. — Najszlachetniejsze napoje. — Usługa szybka i dobrym tonie. 3ST O  " W 1 ~zr izs 2 3  25 ^  3321

G A R N IT U R Y  O G RO DO W E
Sfśł, henarha, l iafetc. I Krasi?, I po^ć£ki

13 o  i  e  o  a,
PasażM . K I E R S K I

Tarnopol — Qote. Puaczerża
;za

3638

3 . j h s s s s s

P a i i s t w o w a  ± & ęb x3riE :sc

I ia azo fn iak  wapnia
rolniczych, • —ir-ytc* 

Z a w a n r t o ś ć  a z s o i u  1 8 %  ^ ® % *
Zamówienia na przesyłki całowagonowe przyjmuje 

FABRYKI W CHORZOW IE.

(K a !k s tk k s to ? f)
dia celów

ZARZĄD
3240

j l. i II. odsiew oryginalnego żyta
„F. v. Lce^ow Petkus" (Marclija).

uznanego przez W ielkopolską izbą Rolniczą, poleca w każdej ilości na dostawę 
w sierpniu wiześniu, prosząc o natychmiastowe zamówienia za akredytywą 

w jednym z banków poznańskich. 33-t3
JUzef 3 . RoamK — rnsnan, ai. seweryha fttelftrftsiiipga §•
Adres telegr : „jentow ak, Poznań”. Skrzynka pocztowa i 33. .<ekfjn2I30 . 3131.

WZOROWE WARSZTATY TKACKIE ! S IM M  HE »j«*
r u n u  D I U K  dla flEĘSHSŁIf I U M K S  I n t .  W .  Ż O B I W 8 K I
W  WAR57&WIS, ul. WtLCZA 2. 3073 C e n n ik i w y s y ła  s i  ■ bezpłatnie.

3336

a
r .c w o  wyfoRido^asia i  iirzątSzon.*)

F a b r y k a  s k ś r  k steai
f * K ¥ J L l l M ^  S p # , Ł a  4  ? q r .v  i u » j « j . a » c j »  w «  L w o w i e .  

Fabryka: m . Kaima 38, fel 56S, iittra Ifsfmsóska $£ tul, g il,
Wyrabia obronie: skóry podeszwowe, 
oraz boksy czarne cielęce i bydlęce.

tCayfman Lenn
zamieszkały w Warszaw ie Krakow­

skie Przedmieście Nr. 13,
urodzony we wsi Pawłowie, gminy 
G risk, powiatu Rypińskiego, dnia 8  
czerwca st. st. 1872 r., syn Arena, Mo- 
szka i Hi iwy z Kerszteinów małżonków 
Kaufman, artysta-m alarz, wniósł prośbę 
o zezwolenie na zmianę nazwiska rodo­

w ego, a to :

K t & i i f l i m u
na nazv isko

■ c r a u C M C i- i .«zkxxi 5ryn* 
gpay tszcwK&Sni

Komisarjat Rządu na m. st. W ar­
szawę podaje powyższą prośbę do po­
wszechnej wiadomości z natrmienie- 
niem, że w myśl art. 4 Ustawy z dnia 
24 października 1919 r. (Dz. Ust. R. 
P. Ńr. 8 8  poz. 478) wolno przeciw jej 
uwzględnieniu zgłosi: do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zarzuty, które 
podać należy do Komisariatu Rządu 
na m. starą W arszawę w przeciągu 
dni 90-ciu od dnia ogłoszenia niniei-

3340

*/£'*' .' LS r-K

H iłlS  A ?1 wygodny, murowany, komfort, oficyna, oudtn-  
U w O e  ki gospodarcze ogród-park m er-o  wy, 3 kito- 
metry od lwowskiej rogatki na sprzedaż; stacj.i. poczta, 
kościół tam ie. W iadomość: adwokat Dr. Mor .wlecki 
Lwów, Bourlarda 4. 3350

€  V  K  O  R  «f Ę
„GLEBA i SELEKT41
oraz wszelkie towary kolonialne, cukierki, czekolady i t. p. 

— poleca —

HURT0WN3A KOLONIALNA
Lwów, ul. K lem en tyny  Taft tklej I. 3.

obok Hotelu G eoige’a. 2793

Ska I E  Handlu Zieniiopkdami
W  WARSZAWIE

O D D ZIA Ł LW Ó W  AkEdemSEka u. Nr. Te!. ?7fi 
Zawiadamia riniejszem  P. T. Producen­

tów rolnych, iż usyskalt. od Rządu odpo­
wiednie kredpta zbożowe dla jMałapoIskż 
wsch. i zaliczkuje mnjąse się dostarczyć 
zboża na, warunkach dogodnych. S lisszych  
infórmuąji udzielam y ustnie i aa życzenie  
p is e m n ie . 3354

WE LWOWIE
O R A Z  F IL IA  W  J A R O S Ł A W I U

S i

m 11!
m

H i !

, 05!
8Mi m

II - i 
jlfli

f i l i l l R l

Js o  la el F o w l e r
używany 9 atrn. w całym komplecie do 
natychmiastowego użycia pod korzystymi 
warunkami s a c a a  u#a s p r® e d la i5. 3337

Lcdi Gaz&mfn p. O ^icg 
psai. Rogitne, SHs!?tspIsit2, 

:s~ iii™ i i  
F a ro s i fabryka segieł I

położona w centrum uielkiego miasta, będą­
ca w ruchu, wraz z ładnym ogrodem, zaoa- 

f sami cegły, węgla etc, etc. na sprzedaż.
■ Kapit;,} potrzebny około 75 mlljouów. Zapy­

tania proszę adresował do „PAR11 PolsKSsj 
Agencji Reki anty Tow. Afcc Bygdgoszcz, Dwor­

com a 18 pod „Ce îeinia11. 3334

> --ii % śam*&i «S*o*a RoJsUkaco'4. eod zar*. A Sio»ycz%Ąs(ne<»


